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p Ogłoszony przód paru dniami w Deutsche 
'•hnd-chau, a — jtk  wczorajszy telegram oznaj

mił — uznany przez Bismarka 1 Norddeut- 
scherk§ z& apokryf, urywek z pamiętników c=sa- 
rza Fryderyka HI żywo zajmuje i będzie jeszcze 
pomimo zaprzeczenia zajmował prasę europejską, 
bajwięcej jednak niemiecką, co się samo przez 
gi9 rozumie, i francuską, bo w owym urywku 
zanotowane są wrażenia i wypadki z czasów 
•ojny francusko niemieckiej. Dla innych społe
czeństw pamiętnik ton nie przedstawia prawie nio 
ciekawego, o ile o nim sądzić można z opubli
kowanej części. Nasuwa się chyba tylko poró- 
^Ofcnie między zapiskami Wilhelma I, które z 
fozkazu dziiieiszfgo oesarza ukazały się przed 
kilku tygodniem1' w Reichsanzeigerze, a tym 
dzienniczkiem jigo syna, pisanym dorywczo, pr^y 
ouku dział, w ogniu dziejowych wypadków. Z *- 
Piski Wilhelma I — to jakby cztery tes aur. my 
8 czterech najważniejszych epok "życia sędziwego 
^ ‘ Uarchy ; puktem ich wyjścia — widmo grobu; 
celem — rachunek monarszego sumienia, złoio- 
ny tonem rączej proklamacji, niż notatok, i 
Poznaczony widocznie do publikacji, jako osta
n ie pożegnanie z narodem i jako polityczny te- 
gtament Natomiast w dzienniczku Fryderyka 
^  wre źycis i pawnoSó tego życia, wszystko 

Wyrywa się samo z pod pióra, tchnie szczerością, 
Pr*wdą, otwartością żołnierską, jest rzucoae na 
Papier od razu, lakonicznie, w stylizacji nieraz 

niajtBnej i urywkowej, że trzeba się dobrze 
Zastanowić' dla zrozumienia o co rzecz idzie ; i 
Wjzystko robi takie wrażenie, jak gdyby Fryderyk 
J1® pisał dla świata, może nawet nie dla swych 
dzieci, lecz wyłącznie dla siebie. I dla tego może 
Zagrobowe wyrazy Wilhelma I przebrzmiały bez 
•rażenia i były jakby ostatnim echem p grzebo- 
*ogo oeremonjsłu, pamiętnioiek zaś F.yderyka 
Wzbudza interes, przelatuje z rąk do iątr, a 
0Sloazenie jego staje się niemal wypadkiem 
Politycznym. O ile nam miejsce pozwala, po
djem y tu z niego parę nrywków. O.o są one:

6 sierpnia. Wbrth. 80 000 Francuzów; ja 
taa® 100.000 ludzi. Wytrwałość Mac-Mahona w 
Cofaniu sję wśród n głej walki była godną po
siwienia ; bądźiobądź pozostawił mi pl 10  boju.

Wszystkiem mogłem kierować: Blunentbal i
■jottberg znakomicie mi dopomagał. 0  godzinie
w pół do piątej mogłem królowi dać znić, że 
odnieśliśmy zwycięstwo. Mitrąliezy w ciasnym 0 - 
“fbbie gwojej działalności straszne sieją zniascze- 

Współdziałanie Niemców południowych b y ło  
sb, *?• BP a d a ją c y m  najróżnorodniejsze wojska; 
b 4 • będą miały wielką doniosłość, jeżeli my 
“wziemy mieli prawdziwą wolę skorzystania z ta- 

chwili. Rozmowa z Roggenbachem była mi 
rozrywką po ogromnych wrażeniach dnia 

Zżymaliśmy wiadomość o zwycięstwie <i jebana
P°d Saarbrinken.

.2  września. Sedrn. Z czasów nauki bistorji 
w Wiek u młodocianym, przypomina mi s.ę afo- 
jpzm; Historja świata, to wyrok świata. Trudno- 
~.CI Wimj.ff,n a ; Napoleon przybywa, zatrzymuje 

w polu kartofł twem nieopodal D inchery; 
DlgIcark i Moltke śpieszą do niego; on żąda ła 
ROdniejazych warunków kapitulacji i pot wolenia 
J*  odejście armji do Belgj.; pregoie widzieć eię 

*jdlem (Wi.heimem I), Moltke sądzi, że to 
; j  6 i me czuje się bezpiecznym w Sedanie 
.  sprasza się o bwa powozy i firgony. Moltke 

uka wygodniejszej kwatery, podczas gdy Bis- 
, ark rozmawia z Napoleonem. Król trwa w żą- 
*Q>u bezwarunkowego złożenia broni; oficerowie 

. ®taną uwolnieni na słowo honoru; o godzinie 
j  Podpisano kapitulację. Moltke otrzymuje or 

Zelaznej korony I klasy; Biim&rk p-zybywa ;

żenie, lecz listownie odrzuca nasze żądania. Wra
żenie Sedanu i republiki nn Austrje; Casars ro 
syjski przysyła Moltkemu order św, Jerzego. Przed 
trzema laty j ździłem z eerarzową Ejgenją na 
spacer po parku wersalskim 1 Powóz, w którym 
wieziono do chrztu księcia Rdchstadu, hr. Cham- 
borda, hr. Paryża i cesarzewicza. Uroczysto na 
bożeństwo w pclu imponuje Francuzem. Wyciecz
ka do St. Cloud; obraz przedstawiający przyjazd 
królowej Wiktorji z żoną nsstgpcy tronu; po"raz 
merwazy była z pią na kontynencie. W "końcu 
Francuzi sami zniszczą tę miejscowość 1 Na stole, 
przy felóryin uchwalono wypowiedzenia wojny, le
żały obrazki armji pruskiej, szarpie w kosza-b, 
karty zapraszające cesarzowej rogantki. Urządze
nia jest powibn'i i zbytkowne.

30 wrześni i. W Frrr e as O.l Dalbiii k», 
ku zdziwieniu Bismerka, nTrdaa?łf wiadomości 
pomyślne. Z. gidnąłem Jegz Królawck:j Mość 
(ojci) o sprawę cesarstw,?, która się przojswia; 
król jeflt&kże sądzi, że tak się rteez nie ma, 
powołuje się na orzeczenia Dou-.oa-Raymond, że 
imperializm jest powalony o ziemię; tsk, iż w

dziesiąt parę  m iljo n o ^  go tów ki i niem al wą z 20 czerw ca b. r. Ma być podobno 
ca łą  tą  k w o tą  zasila etan  ziem iański, ugi- zam iar postaw ienia wniosku, aby zbadano, 
nający się pod  ro z iiczne in^c iężaram i, spo- czy w samej rzeczy  w łaściciele  prop inacji 
czyw ującem i na jeg o  ba?«ffch. G otów ka ta  (osoby p ry w atn e  i m iasta) w Galicji po
da m ożność zasobniejszym  ziem ianom , m a- nieśli ty le  s tra ty  na podw yższeniu akcyzy 
jącym  na swych dobrach  ty lko  d ług  Tow. wódczanej, iżby dop iero  m iljonem  m ogła 
K redytow ego, poczynić liczne a n iezbędn ie  być ta  s tra ta  w yrów nana?  
p o trzeb n e  m eljoracje, podnieść chów  by- Kto śledził bacznie dzieje p a rlam eu ta- 
dła, u lepszyć u p raw ę -ro li, p rzep row adzić  ryzm u w ostatn ich  la ta ch  k ilkunastu , i k to  
w gospodarstw ie  zm ian’ ja k ie  się okażą poznał wszystkie te  sztuczki, jak ie  on p o 

w ym yślał i pow ytw arzał, ten  pojm ie całą 
ohydę i p rze w ro tn o ść ,-a le  zarazem  i całe 
n iebezpieczeństw o tak ieg o  w niosku. Toż to

po trzebne  w sk u tek  nńv- ij ustaw y wódcza
nej, p rzeistoczyć gorzelnie i podnieść je  do 
tej wysokości, na  k tó re  m ogłyby sp rostać  
nowym , a zapew ne trudn ie jszym  w arunkom  i dopiero  będzie sposobność do Bzczucia na 
bytu. Mniej zasobnym  ziem ianom , k tó ry ch  Galicję, a do ją trzen ia  w łonie praw icy  i
dobra dźw igają na sobie d ługi innych  b a n 
ków lub osób p ry w atn y ch , d t  m ożność ta  
go tow ka spłacić w ierzy telnoś ;i najuciążliw 
sze i p rzez to  samo za trzym a ich na tej

przyszłości w Niemczech może być tylko król rów ni pochyłej, po k tó re j iż  zsuw ali się

o A? tytoń roznaswiali o wszystkiem, tyUo nie 
y°®. J 4 proponuję na miejsce pobytu Ną- 

WilhelmsLohe: odradzam odbieranie
*2^* y n& P&gócku w obec wojak, jako upoka 
do • rftdzę królowi, aby pojechał do cesarzi 

, ®llevae. Konferencja z Bismarkiem, Roonem 
g ytkejn ; jedziemy przez biwuaki bawarskie do 
Slnłk U0’ Bizie cesarskie powozy 1 furgony; 
&i i pocztyljony upudriwane a la Longju

pruski, kai jżę niemiecki. Ja staram się wy karać, 
że fakt, iż jest trzech królów, zmusza n«3 do 
ustanowienia supremacji w cesarstwie, że tysiąc
letnia historja cesarstwa i królestwa nie m i nio 
wipółnege z dzisiejszym iraptrjalizmem; w końcu 
jednakże król (ojciec) słabnie w oporze.

6 października. Fontanny biją. Król ku 
wielkiemu zdziwieniu publiczności przechadza się 
wśród tłumów. Thiers porzuca myśl osadzenia na 
tronie francusk m króla Leopolda- Bismarkowi 
myśl ta wydaje się poronioną; żałują, że Anglja 
nie okazuje nam sympatji, zdsje się, że tam nie 
pojmiją, iż w przyszłości bę-lą musieli szukać 
pomocy Niemiec. Powołano tu Delbiiicka, aby 
wyjaśnił sprzeczność pom ędzy św ini sprawozda
niami pisaneim a telegrafiwansuii -ism&rk chce 
postępować prawidłowo i nie śpieszyć się za
nadto; nie pochwala aresztowania Jacobiego i boi 
się niepomyślnego wpływu faktu tego n& wybory. 
Nie może jedm k namówić króla do wypuszcze
nia go na wolność. Vogel v Falkfnstein nie jest 
politykiem, wszystko sam robi, nikogo się me 
radzi i król nie c&ce go dozawu iwać. L at od 
Renana, który mnie prosi o list żelazny, powo- 
łu ąo się na naBzę znajomość w r. 1867.“

N »dmieuilśaiy wyżej, że ogłoszony urywek 
nazwano falsyfikatem, temu jednak publiczność nie

do upadku. Od ich  woli, p racy  i zapobie 
gliw ości zależeć będzie, czy sk o rzy sta ją  z 
pom ocy i zatrzym aw szy się na owej rów ni 
p o c h y łe j, będą już o d tąd  posuwali się ku  
górze, aż do zupełnego u regu low ania  sw e
go 6tanu m ajątkow ego, czy też po chw i
lowej uldze w k łopo tach , pó jdą  dalej 
tym  torem , k tó ry  ich do ru in y  p ro 
wadził.

Ale w prow adzenie tej go tów ki i w tak  
sporej ilości n ie ty lko  ziem ianom  pożytek  
przyniesie. O dczuje ją k ra j cały, odczują 
ją  naw et ci, k tó rzy  bezpośrednio nie są 
zain teresow ani w spraw ie prop inacy jnej 
N iezaw odną jes t bowiem rzeczą i tego  z 
oka  upuszczać nie należy, że go tów ka ta  
praw ie w całości zostanie w k ra ju  i tu  
szukać będzie lokacji. W ięc niejeden z jej 
m iljonów obrócony zostanie na zakupno  
dobr, co w yrazi się zaraz w podskoczeniu  :

do rozszerzan ia  ty ch  szpar, k tó re  bądź co 
bądź istn ie ją  m iędzy jej klubam i. Czy p ra 
w ica a ta k  ten  w y trzym a? Chciejmy w ie
rzyć, że go w ytrzym a, ta k  jak  w ytrzym ała 
ty le  innych. Ale czy je s t  rzeczą polityczną 
n a rażać  ją  na te n  a ta k , zw łaszcza w obec 
ciąg le niepew nej zew nętrznej sytuacji ^ 
E u ro p ie ?  Czy dobrem  je s t  u trudn iać  po
zycję Koła P o lsk iego  i zm uszać go do od
ryw an ia  się od  spraw  ważniejszych dla 
b ron ien ia  się od  zarzu tów , p łynących  ze 
złej woli? Czy ko rzystnem  je s t  dla k ra ju  
naszego i dla jego  ziem iaństw a, aby  zn o 
wu było szarpane i -w parlam encie  i w p r a 
sie nam  w rog iej?  A zupełnie inna rzecz, 
gdy na  ta k i w niosek rzą d  odpow ie w ska
zaniom  na  ustaw ę, któx*a p ro p in ac ję  w yku
p iła  i zniosła to, co wr sferach  liberalnej 
opozycji uchodziło  zaw sze i uchodzi dotąd 
za zaby tek  feudalizm u. Po uchw aleniu  ta 
kiej ustaw y m ożna naw et być  pew nym , że 
i ów w niosek nie zostan ie  postaw iony.

Jed n ak że  w szystkie te , jak k o lw iek  ta k  
w ażne, ekonom iczne i p o lityczne  w zglę
dy, p rzem aw iające za p ro jek tem  rządow ym

ceny ziem i; n iejeden znp w u ulokow any zo- upada ją  zupełnio w obec jednej jego  
stan ie  w realności m iejskie i w yw oła ru ch  ujem nej strony , przeciw  k tó re j z ca łą  siłą

Korespondencje.
Wiedeń 23 wrześnie..

(?) Hr. Kńnoky powrócił z Friedrichsrube. 
— z czem? W ti-j mierze mogę tylko powtórzyć 
poprzednie informacje, że co do spraw bieżących 
międzynarodowych, a zwłaszcza wschodnich nio 
się nie Braszy“ aż po edbycin podróży cesarza, 
niemie kisgo do Wiednia i Rrymu. „ Tymczasem 
mogę s ę powołać na potwierdzenie dalsze tych 
informacyj fak przez pólurzgdowe korespondencje 
w Polit. Cortesp. z Berlina, jak i przez Uatnb. 
Corrcsp. Wiadom ści z tych źródeł nabierają zna
czenia przez to, że je bez komentarza powtarzają 
organa hr. Kałnokyego, labo same twierdziły,' że _ 
zjazd we Friedrichsruhe jest tylko powszednim 
chlebem, bez żadnego s p e c j a l n e g o  celm 
0:óż wiadomości te stawiają sprawę nas ę.inie: 
Rozszerzono w swoim czasie mniemanie zdaje się 
trafne, że cesarz Wilhelm podczas pobytu swoje
go w Petersburgu uczynił pióbę pośrednictwa 
w sprawie bułgarskiej, pośrednictwa, które jeszeze 
jest w zawieszeniu i podczas wizyt jego w Wie
dniu i w Rzymie otrzyma swój ciąg dalszy. J e 
żeli to doniesienie jest tiafnem i prnwdziwam, to 
należy przypuścić, że tykże ministrowie Crispi i 
Kalntiky, o ile t j  jest potrzebnem, do zanfmia 
przypuszczeni zostań i otrzymali we Friedricha- 
ruhe właściwe objaśnienia. Jess to zgodne z ogól- 
nem orjencowauiem się względem podróży mło- 
degi niemieckiego cesarza do Wiednia i Rzymu, 
na czem włoskiemu i auatro węgierskiemu mini
strowi wiele zależeć musieło. Zadcwolnijmy się 
zatem tern nrostem objaśnieniem celu podróży 
hr. Kalnokye’go i p. C.ispiego i cieszmy się nie
zbitym fiksem, że obie w.zyty we Ifriedrichsnihe 
są pełnym dowodem trwałości dobrego porozu
mienia mię łzy Niemcami, Austro-Węgrami i Wło
chami, które jest gwarancją po sszeebnego poki jo, 
czy R)sja chce, e?.y nie chce I czyć się ze siłą 
faktów w sprawie bułgarskiej

Po za taką ogólną orjeatację sięgać nie mo 
źna, gdyż nie wiadomo o ile cesarz niemiecki do 
pośrednictwa się zobowiązał, jakio propozycje Ro
sja sformułowała, czy i o ile cesarz niemiecki 
z niemi się sol daryzuje. Tymcsaiem księżna Kle
mentyna K burska wyje bała na całą zimę do Buł- 
garji, a książę kończy budowę dwóch nowych re- 
zydencyjnych pałaców w kraju.

Zupełni a sp-kojnii tam nie jest, ale ta o

jego przedwczesnym zgonem, ale nikomu niej CZy p-zem ysłu , a 'p o iłn o szo n ie  się ty ch d z ia- 
przyszło nawet na m js1. nazwać g i współtwórca , ,  J \  '■ , •
jedności niemieckiej. O#o pomimęTie muńało bo iow  Prac y społecznej prow adzi zawsze za
leó tych, którzy byli wtajeaimcztui w zamiary i 
działalność zmarłego; musiało boleć przedewszyst 
kiera tę towarzyszkę jego życia, Która była mu 
Więcej niż żoną, bo doradczynią polityczną To 
tez opinja publiczna nio wątpi, że z jej inicjaty
wy ogioczono mywak, a za zezwoleniom cesarza 
Wilhelma II, labo wbrew woli i bez cenzury Bis 
marka *

T&k mniema opinja publiczna może właśnie 
dla tego, że sam Bismark i organa jego nazwały 
pamiętnik apoKryfem. Przecie już nieraz przebą 
kiwano o tem, ze młody cesarz me we wszystkiem 
się zgadza ze starym kanciarzem, i że mkt inny, 
tylko Wilhelm II poruszył myśl reorgnn zscji u- 
rzędów cesarskich, aby w tan eposóo delikatnie 
dać do zrozumienia B.anurkowi, iż barki jego są 
już za Btare do dźwigania tylu aar&z urzędów. 
Charakterystycznein jest, że whinie teraz, po o- 
głoszeniu pamiętnika F.ydaryka i po tem, jak go 
Norddsutscherka nazwała apoktjf m, organ Biei- 
ch o le ra , przybocznego bankiwa kanclerskiego, 
Bbrsen Courier wystąpił z takun artykułem, za 
powiadającym uitąpieńe B.smarka:

„Ki. B.smark chciał aż d o ostatniego tchnie
nia siużjć sędziwemu cesarzowi Wilhelmowi I; w 
tem on widział cel swego życia. Ś uiertelaie cho
remu Fry dery sowi nio mógł zad^ć ciosu, jakim 
byłoby jego podanie się do dymisji. Lecz teraz 
stosunki ułożyły się zupełnie prawidłowo, długi 
pokój zapewniono, na tronie siedzi młody i ener
giczny monarcha; ten więc moment jest najwła
ściwszy do wykonania dawnego zamiaru, za któj .*h. Przyjmuje nas jenerał Castelnau; u wej-

le “O pawil mu szklanego zjawił się Napo- • rego wypełnieniem przemawia jeszcze ta ważna
Dn »  pełnym mundurze i wprowadził króia ; okoliczność, że młodzieńczy, pełny woli i żądzy

— • 1 czynów cesarz niezawodnie potrzebuje mieć w o 
koło siebie również duchowo i fizycznie świeże 
siły. Różnica wieku wytwarza różnicę w poglą 
dach, możliwą do wyrównania w każdym specjał 
cym wypadau w takim razie, jeśli młodszy ustą 
pi, na co mepodibna liczyć wtedy, gdy owym 
młodszym jest monarcha. Przewagi starszego mo
że być w danym razie uciążliwą 1 przykrą dla ce
sarza. Rozpatrując się tedy w rzeczy ze stanowi
ska ściśle psy>.h cznegj uznać trzebi, ża usłąoie 
me kanclerza jest koniecznością."

Bismark jest tak zamiłowany we władzy, że 
trudno wierzyć w Kg i dobrowolne ustąpienie. 
W;ęc ta notatka w Bo sen Courier ze w zestawie

j, Umknąłem drzwi, aby pozo ttać za niem i; 
wjkncuji weszli do ogrodu; Reille, Achilles 
h rat i D arllers tworzyli moje towarzystwo, 
t u i  ,m ° W a ’  jak to mi późnej król opowiadał,
4e l Przeh- g naatępm ą.y: Kr ół rozpoczął, 
t*Q • ,r° 108 w°jey obrócił się przeciw ceaa- 
j j * ten C(Id»je mu swą szpadę, to on (król) 

celem zapytania Bię o dalsze zamiary

* Napoleon złożył swe losy w ręce J. król.
*Zc Ten odpowiedział, że ze współczuciem 
ł0j*eretn widzi swego przeciwnika w lakiem po- 
cbet6?u' tem bardziej, że wiedział, iż cesarz nie-
C 1'  zdecydował się na wojnę Oświadczenie t o . - r, , , ,T,
K S rło dobre wrażenie na Napoleonie, zape- 44111, P««nifin,*iem Fryderyka III
j . n ' ustąpił tylko opinji publicznej, dccydu wygląd» objaw złego hum iru Bismarka, kio
opinia® wojnę na co król odparł: ,Ż a j e d n a k  ry dawniej, mająo w kieszeni cesarskie słowo
a u  5  p^ bl-czna wzięła taki kierunek, winni te 1 »Nigajl śai.ało robił Bf.yacjc“ 1 groził dymisją
ców*’Dktór>xh pan pcwoiałfś na swych d o rad ź -L  teraz musi milczeć, ustępować 1 tylko w or- 
bycia L2?st9pnjąo do bezpośredniego celu przy- gan&ch swoich rozprawiać o swem ustąpieniu
rozpoczaU1 ,2sPytał, czy Napoleon mjśli teraz! --------------
Czyi j  lfckie rokowani*, czemu cesarz zaprzo-

S k  *w H ? ł  |* w N r *
* ł ł  °Spowiedz*tł: w Paryiu. K ól sk i.ro -, s tępu jące  uw ag i:
nie r?zmowę na przyszłe osobiste położę- P rzedłożony przez  rząd  p ro je k t wy-
Wilhelmlh”'/  pr°P0Il0W,4ł mu »» miejsce pobjtu • Kupna p raw a p rop inac ji je s t  niezm iernej 
Wał się byś 00  on zaraz się zg .dził; zła- doniosłości ta k  pod  w zględem  ekonom icz
n i .  Mość z!uw *!2nie* ^ow ohuonym ,1 kiedy , nym, ja k  i politycznym . Rozw ażm y osobno

onnrn* > J -  6 .* bezpieczeństwa 7 froh  wzo-lpdów. 'W iec m inrzńfł e-“ ■ " l f  Ł» ? r o . , 'd 0 " i 1

2awierai&o.ri . . .  J

każdy z tych względów. Więc naprzód e
k o n o m i c z n y

2awieraif,ccj J do ^  V)^ m ' a | W tyJ główna jego zaleta tkwi
Bensu. Ftv e jest wdzięczny 1 1 t b7 ^ . i b ẑ w tem , że w dzisiejszych trudnych warun- 

- >»8i n oficerów naszych zostawS^oreygtae2^  khch rolniczych wprowadza do k ra ju  pięć

sobą w rezu ltac ie  ożywienie handlu. Ubogi 
nasz k raj, w k tó rym  od la t k ilku  d o strze 
gać się daw ał pew ien zastój i w sku tek  tego 
pew ne chylenie się ku  gorszem u, odżywi się 
tą  sporą, k w o tą  i na niejednem  polu od- 
żyje.

Co p raw da, go tów ki tej nie dostan ie
my darm o. Za n ią  oddam y praw o p ro p i’ 
nacyjne, k tó re , kupieckim  język iem  m ó
wiąc, w arte  je s t  tyle, ile pieniędz /  do k ra 
ju  w prow adzi. Ale czyż nap raw dę tyle 
w arte  ?

W arte  ty le  niezawodnie, m oże i wię- 
cejj gdyby  nie to, że w artość ta  je s t na 
łasce postępow ania  rządu  i p rzy  złej woli 
tendency jn ie  obniżoną być może, ja k  nie- 
Btety m am y tego  p rzyk łady  w k ra jach  s ą 
siednich, gdzie nie w ykupow ano prop inacji 
a je d n a k  dochód z niej zeszedł do m ini
m alnych rozm iarów . Że tego  nie zrobi 
rząd  hr. Taaffego, to  wiemy wszyscy. Ale 
czy m ożem y zapew nić, że rząd  hr. Taaffe
go będzie is tn ia ł do 1910 r o k u ?  Czy m o
żem y przew idzieć, ja k  jeszcze d ługo  z po 
ży tk iem  zarów no dla państw a ja k  i dla 
k rajów , będzie u ste ru  t  e n 1 rzą d  i t e n  
system ? A jeżeli przyjdzie rz ą d  inny, p rze 
ję ty  d la nas innem i uczuciam i; jeżeli ten  inny 
rząd  zechce cokolw iek  inaczej się z a p a try 
wać na  p ro p in ac ję  i , na  handel słodzonem i 
tru n k am i, co się ■wteuy s tan ie  z d o c h o d a 
m i od praw a, k tó re  niezaw odnie je s t  do
brem  i uczciwie nabytem , ale k tó re  przez 
złą wolę o rganów  rządzących  i nak ręcen ie  
ustaw  ła tw o  i znacznie zredukow anem  być 
m oże?

P o l i t y c z n e  względy przem aw iające 
za w ykupieniem  propinacji są także  n ie 
m ałego znaczenia. Nie mówię już  o tem , 
że dobrzeby  było raz przecie zd jąć  z dw o
ru  to  odium  —  niesprawiedliw e w praw dzie 
całkiem , ale niem niej znajdujące w iarę —  
że ciągnie on zyski z rozpajania ludu. Nie 
m ówię o tem  dla tego  naprzód, że ju ż  w y
pow iedzieliście k ilkak ro tn ie  wasze zdanie  
w tej sp raw ie; a po w tóre dla tego , że k a 
żdy nieuprzedzony rozum ie, iż, czy będzie 
czy nie będzie propinacji, tó  karczm y i 
szynki istn ieć  nie przestaną W szak  w A n- 
g lji p rop inac ji nie ma, a pijaństw o kw i
tn ie  s to k ro ć  bardziej niż u nas, k iedy  
ogarnęło  naw et warstw y wyższe i w łonie 
a ry s to k rac ji tw orzy tylu nałogow ych p ija 
ków. Ale chcę poruszyć m ną stronę  tej 
spraw y. Oto jak  mi piszą z W iednia, n u r
tu je  tam  w śród stronn ic tw a  lew icy myśl 
w ytoczenia w Radzie państw a jeszcze raz  
spraw y m iljona, p rzyznanego Galicji usta-

m ebezp ieczeństw a, iż kiedyś, do ro k u  1910 
czy potem , spaść m oże na k ra j p o trz e b a  
nałożen ia  dodatków  do poda tk ó w  dla w y
kupien ia  pozostałej resz ty  obligacyj inde- 
m nizaoyjuych. W praw dzie  w podanych 
przez was w czoraj m otyw ach, k tó re  rząd  
dołączył do swojego projektu* w ykazuje on 
rachunkow o, że n iebezpieczeństw a tego  
nie m a i że g w aran c ja  k ra ju  je s t  na  to  
ty lko  po trzebna, aby  za g ran icą, gdzie 
owe obligacje będą finansow ane, ' uzyskać 
d la n ich  lepszy ku rs. Ale rac h u n e k  c h a 
dza n ieraz innem i d rogam i mz życie, a 
najlepsze i na jm istern ie j skonstruow ane 
gm achy bucha lteryczne  rozw iew ały się czę
sto  ja k  dom ki z  k a r t  od pierw szego p o d 
m uchu rzeczyw istości. Cokolw iek więc 
rząd  mówi w sw ych m otyw ach, d la  m nie 
je s t rzeczą m ożebną, że p rzy  p rze jścia  
p rop inac ji z dw oru  na  W ydział k rajow y, 
dochód jej spadnie i to  w stosunku , k tó 
ry  może być naw et gorszym , niż sobie 
w yobrażam y dzisiaj. A jeżeli spadnie, n a 
tenczas fundusz krajow y, k tó ry  'ch o c iaż  
ty lk o  w drug im  rzędzie  g w aran tu je  sp ła tę  
obligacyj in d em n izacy jn y cb , będzie je 
d n ak  pociągn ięty  do odpow iedzialności za 
n ie po zupełnem  w yczerpan iu  w łaściw ego 
funduszu p rop inacy jnego . Owóż ta  ew en
tualność, k tó re j rz ą d  w praw dzie  nie p rzy 
puszcza, a k tó ra  jed n a k  je s t m ojem  zda
niem  m ożebna, p rze ra ża  m nie w ta k  w y
sokim  stopniu , że gotów  byłbym  zrzec  się 
w szystkich  poży tków , w yłuszczonych p o 
w yżej, z w ykupna p raw a  prop inacji, an i
żeli rzucić  choć najm niejszy cień n iebez
p ieczeństw a na fundusz krajow y. Gdyby 
k iedyś mieli być  pociągn ięci do p łacen ia  
dodatków  na w ykup  obligacyj indem niza- 
cyjnych ci ludzie, k tó rzy  wcale w spraw ie

występują ruchy ant dynaityeme. Nie ,moie za
dziwiać, że Bułgarię starają się różno prądy za- 
zaburzyć. OAati im ruchem było usiłowanie utwo- 
rzauii bułgarskiej Omladiny z R jsją w głębi. 
Dopiero trraz doszły tutaj dokładne o tem in
formacje, & pot ńerebił mi je p S;rańBky,\ brat 
ministra, który tutaj ja k ś  czis bawił za intere 
ssmi. Aresztowany i skazaay Rizow, zaraz pc 
wydaniu pierws:ego numeru nowego pisma, jest 
to mk-dy człowiek, który zaleiwo studja w Bel
gj i ukończył i nasiąknął mięszaniną doktryn 
liberalnych i socjalistycznych, a zarazem przeko
naniem, źe Ros a całą Europę trzyma w szachu 
i tylko od niej zb .w.e :ie dla Bałgarji przyjść 
może. Program nowego stronnictwa żądał, lud 
urządzi w całym krajU m tyngi i uchwali adresa 
dt> rządu — me do księ ia, tego się igaoraje. 
Adresa te mają źądtć dymisji rządu, utworzenia 
gabinetu koalicyjnego i to jeszcze przed zwoła
niem sobrasja. Gab.net ten uda sio zarsz z proś
bą do Rosji, żeby raczyła łaskę B ń g irji przy
wrócić i ozoajuiiła, co uczynić nale2y. Wojsko 
nie powinno się wcale mięnz&ć, t, j nie prze- 
itikadzać lu łowi w wykonywaniu jego praw, aże
by nis ściągało na siebie wojsko zarzutu, żs jest 
wrogiem komtytuiji i wolności. Są to symptomy 
i inow&nia zwykłe wszędzie, gdzie są stosunki 
oie zupełnie uregulowane, a cóż dopiero na 
Wschodzie, gdzie lię stykają ze Bobą stany urny- 
>łów najsprzeczniejsze, pierwotne, półoywilizowa* 
ue, małpujące zachodr ie wybujałości. Rząd buł- * 
ganki w obec tego rodzaju prądów nie traci 
spokoju, ocenia je tak, jak na to zasługują, 
podiaje je pod działanie praw i sądów, które 
normalni* funkcjonują Książę od aj w* manewra 
na południe i na północ Bałkanów. Manewra 
wykaz iły, że wojsko jest karne i wierne i dziel
ne — ale że bardzo wiele mu brakuje pod 
wzg'ędem wyćwiczenia ttkiego, jakiego sztuka 
wojenna dzisiaj wymaga. Ais bo tc-ż d r  i I lu  n g  
wojska wymaga czasu i tradycji.

W ł o c h y  i  Y r y p o l i s .
Rzym we wrześniu,

Ogólne zainteresowanie się włoskiego dzien
nikarstwa podróżą Crispiego do Friedrichsruhe i 

. . .  , . . d o  Egeru wykazało ponownie, jak bardzo zajmuje
p rop inacy jnej nie są dziś zainteresow ani, | 6,g 0piuja publiczna we Włoszech kwestją, znaną 
to  byłaby  to  rzecz, n ie ty lko  pod  w zglę- j p0(j nazwą kwestji morza Śródziemnego, a wła- 
dem  ekonom icznym  d la  k ra ju  fata lna, ale co ściwiej sprawą posiadanie brzegów tego morza
gorzej także  i pod  w zględem  m oralnym , bo 0(* str0D* W dyskusji na ten temat sły
B ■ , l u j  ! ssano co chwila sprawę równowagi na morzu
m ogłaby poc iągnąć  za sobą bardzo  g roźne  Sródziemnem ' a zakończeniem każdej rozprawy
następstwa socjalne. W ięc też uważam, 
iż stanowczo projekt rządowy musi być 
w tym  punkcie naprawiony, a wierzę g łę 
boko, iż Sejm sprosta temu zadaniu i

było, że Włochy uważają Tiipolis za kraj wcho
dzący w ef-rę i h interesów, i Że uważałyby za 
n&ruszeire tej sfery Rh interesów, gdyby fran
cuscy emisarjusze chcieli na granicy trypolitań-

obm yśli 'ta k i V o8ób  za la tw iea ia  taj .p ra -1  
wy, aby  naw et w szelki cień  nie ezpieczeń-J HZC2e więcej znaczącem w tej sprawie rów 
stw a usunąć z funduszu  krajow ego. A je -  j nowagi na morzu Śródziemnem jest owe rozcza- 
żeli tego  dopnie, jeże li w odpow iedni rowanie, któro przejawiło się w dziennikarstwie 
sposób uzupełn i i n ap raw i p ro je k t rządo - kioskiem na wiadomość, że mocarstwa związkowe 

*. lut .u „ - f  czynnej polityki Włoch na morzu S.odziemnem
wy, to  m e j  lito sw ie tm e tw *  kadencję  za- J a,8 Jp p ietlć  - i .  P a ,I< zsją0
kończy, ale k rajow i p rzysłuży  się ta k  Uszów hałaśliwe jeremiady radykałów i irryden- 
dobrze, j a k  m ało k tó rą  w o s ta tn ic h  latach  ty .tów w ich organach Secolo, Capitale, Messa- 
ustaw ą. 9erei Emanctpazione i wielu iunych,, i nie wiele

zważa ąc nawet na skwaszony humor demokratycz
nej Tribuny, odsądzającej potrójny alians Nie
miec, Włoch i Au&trji od wszelkiego polityoznego
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znaczenia, to już głosy niezawisłego dziennikar
stwa ^włoskiego, krytykujące w tonie podrażnio- 

^  .jjym i zdradzającym niezadowolmsme ten alians, 
dają wiele znaczącą wskazówkę, jak wyobrażają 
sobie Włosi cel swojego przymierza z państwami 
północnemi. Ustalenie pokoju i rękojmia, że w 
razie zaczepki nie pozostaną bez sprzymierzeń' 
ców, nie wystarcza widocznie Włochem, lecz przy
zwyczajeni, że dotąd wszystkie nabytki przycho
dziły im z łatwością i zaledwie potrzebowali po 
nie wyciągnąć rękę, żądają, aby każdy sojusz bez 
zwłoki przynosił im namacalne korzyści. Taką 
korzyść widzą Włosi w nabyciu Trypolisu, a na
miętny charakter ich narodowy objawia się w 
nerwowym niepokoju, iż tak długo każą im cze
kać na tę zdobycz.

To jednak jest pewnem, że mimo niezado- 
wolniertia radykałów z nieudałej podróży p. 
Crispiego, nie zajdzie z tego powodu żadna 
zmiana w oficjalnej polityce Włocb, a bezwątpie- 
nia czas, który goi najcięższe rany, zmiejszy także 
nerwowe podrażnienie i pozwoli Włochom zim
niej zastanowić się nad kwestją Trypolisu. Lecz 
dla Francji będzie to wymowną wskazówką, że 
wszelkie posuwanie się jej poza granicę wscho
dnią Tunisu będzie uw3żsnem przez Włochów za 
prowokację, a sprzymierzone z Włochami półno
cne mocarstwa nie będą mogły nie uznać, że w 
wypadku podobnej prowokacji będą zmuszone 
udzielić czynnej pomocy Włochom, jeżeli związek 
trzech mocarstw ma być dalej utrzymanym. W 
tem przeto leży punkt ciężkości podróży p. Cri- 
spiego do Friedrichsruhs, a nie będzie zapewne 
błęanem przypomnieć, że ogólne postanowienia 
traktatu sojuszowego przy tej sposobności zo
stały dokładniej omówiona co do stosunku Włoch 
do Trypolisu.

Skąd przyszło lub właściwie skąd do tego 
przyjść musiało, że Włochy w sferę swoich naj
żywotniejszych interesów wciągnęły wybrzeża try- 
poliłańskie, rozwodzić się, byłoby zbytecznem. 
Po zajęciu Tunisu przez Francuzów przestało 
być tajemnicą dla polityków włoskich, że Fran
cja żywi dalsze plany w Afryce prócz utrzymania 
swoich dotychczasowych feolonji. Zaanektowanie 
Tunisu mogło być uważanym, jako pierwszy krok 
w polityce kolonialnej, dążącej do Egipiu i Ka
nału Suezkiego i dążącej do zamknięcia dióg 
prowadzących do wnętrza Afryki, a taka polityka 
Francji musiała oczywiście stać w sprzeczności 
z interesami Włoch. Ż3 nie objawiało się to 
podczas zajęcia Tunisu, tłumaczy dosadnie ta o 
okliczność, że na ów czas stały Włochy odo
sobnione, bez potężnych, teraźniejszych aliantów, 
niemogąc położyć zapory francuskim zapędom 
w Tunisie. Od tego czasu przekonały się Wło
chy, że osadawiając się nad morzem Czerwonem 
nie stawią czoła francuskiej polityce posuwającej 
się od wschodu, lecz że Francja w Tripolidzie 
widzi pomost, po którym dostać się może w pły
nące mlekiem i miodem niziny nadnilowe i do 
Kanału suezkiego, który stworzył genjusz fran
cuski. Nietylko więc łatwem do zrozumienia, ale 
stało się koniecznem, iż na ten pomost zwróciła się 
uwaga i pożądliwość Włoch, aby czem prędzej 
wziąć go w swoje posiadanie.

To wszelako inną jest kwestją, jak ważnym 
stałby się dis Włoch Tripolis, jeśliby zrobiono 
skok przez morze a skok s.ę ten udał. Nawet 
bujna fantazja Włochów nie no3i się z t i m uprze
dzeniem, aby teraźniejszy Rzym mógł objąć spad
kiem prawa starożytnego R:ymu do Afrykt.

Na razie chodzi Włochom jedyne o zajęcie 
Trypolidy, chodzi o silne usadowienie się na afry
kańskiej ziemi i raz na zawsze postawienia silnej 
zapory zapędom Iraacuskim ku wschodowi; ten 
przeto cel ma na teraz zajęcie Trypo’idy. Dla 
wojskowych ma to także to znaczenie, ż ) zagar
nięcie Trypolidy położy tamę dalszemu okrążaniu 
Włoch przez Francję i przerwie formalny łań
cuch stacyj marynarskich, któremi Francja oto
czyła Włochy. Polityce handlowej uśmiecha s;ę 
przy tem nadzieja, iż u la  s.ę Włochom zswźainąć 
drogami do wnętrza Afryki, dotrzeć tam, gdzie 
zaszli Barth, Denhem, Rohl, wyzyskać kolonialny 
handel dla siebie, a możliwość tego opierają Wło 
si na tem, że właśnie z Trypolisu wychodzą naj
ważniejsze szlaki karawanowe ku Murruk i Gha- 
aama. Znajdą się nswet może zuchwalsi politycy, 
którzy z Trypolisu widzą już drogę prowadzącą 
do Egiptu i knują zamiary aby stamtąd rozszerzyć 
wj-ływ Włoch na północną Af ykę, lecz najwięcej 
nieuzasadnionemi są nadzieje tych ekonomistów, 
którzy w Tripolisie widzą araj, dokąd z pożytkiem 
dla Włoch cładzą się skierować tłumy emigrują
cych corocznie do południowej Ameryki, i tam 
dla dobra ojczystego kr",ja zużytkować tysiące 
pr acowitych rąk. Lecz zapatrując się z którego- 
ko wiek stanowiska na zdobycie trypolitańskich 
wysrzeźy, nawet największy optymista mu3i się 
na to zgodzió, że ta zdobycz przedewszystkiem 
musi kosztować wiele pieniędzy, może nawet du
żo krwi, a w d&lszem następstwie poprowadzi do 
zerwania dobrych stosunków z salta’ em, jako 
suw.renem Trypolisu, i do jeszcze większego roz
goryczenia między pokrewn »mi sobie sąsiadami — 
Francją i Włcchsmi.

Życzeniu przeto zdobycia Trypolisu sprze 
ciwiają się poważne czynniki, do których usunię
cia potrzeba i wielkiej ofiarnośii ze strony na-o- 
du i zmysłu śmiałej przedsiębiorczości ze s tro iy  
jego kierowników politycznych. O ofUrności wło
skiego narodu wątpić me możaa, lecz postępo 
wacie w tej kwestji rządu zawisłem będzie od 
tego, jak na mą zapatrywać się będą sprzymie
rzone z Włocbami państwa. Podróż p. Crispiego 
do Fried-ichsruhe i do Eger ostudziła bez wąt
pienia gorętsze porywy włoskiego rządu i zało
żyła na razie hamulec czynnemu wystąpieniu 
Włoch w sprawie trypolitańskiej, i to zatem jest 
przyczyną narzekań optymistycznych polityków, 
którzy potrójmy związek uważali za list żelazny 
do awanturniczych wypraw na północne wybrze
ża Afryki.

Poważnemu politykowi to właśnie służyć mo
że za rękojmię, że będzie utrzymauem status ąuo 
na morzu Sródziemnem i przezto ża nie będzie 
naruszony spokój, albowiem z jednej strony za 
grodzono Francji drogę do Tripolisu, gdyż po
trójny związek mocarstw uznał, iż wchodzi on 
w eferę interesów włoskich, a z drugiej strony 
nie gwarantowano Włochom bezwarunkowego za
krycia pleców w razie czynnego ich wystąpienia 
w sprawie morza Śródziemnego.

Tak przeto tłumacząc sobie wyniki podróży 
p. Crispiego do obu kanolerzy, sprzymierzonych 
z Włochami mocarstw, podróż ową można śmiało 
wliczyć w wypadki polityczne, która szanse po 
koju wzmocniły, a widmo powszechnej wojny 
w dalsze odsunęły horyzonty.

S E J M *
(V  posiedzenie z dnia 25. września 1888 ) 

(Dokońcieuie).
kiprawozdanie komisji budżetowej o prelimi

narzu krajowego funduszu szkolnego na rok 1889 
przedłożył jako sprawozdawca poseł Madeyski.

Ze sprawozdania komisji wyjmujemy nastę
pujące ciekawo daty dotyczące rozwoju szkolnic
twa ludowego:

Z preliminarza wydatków dla szkół ludowych 
na rok 1889 okazuje się że szkolnictwo ludowe 
pomyślnie się rozwija.

Szkół zorganizowano w roku 1887-8 razem 
150, a więc wprawdzie mniej o 12 aniżeli w roku 
1885 6 i mniej o 2 niż w roku 1886 7. Jednakże 
biedy z pomiędzy szkół nowo zorganizowanych w 
roku 1885-6 było uieczynnych 119, zaś w roku 
1886-7 (nieczynnych) 164, to w ciągu roku 1887-8 
takich szkół nieczynnych było tylko 61. Wszyst
kie ono były nieczynnemi nie dla braku kandy
datów nauoaycielskicb, jak to zdarzało się przed
tem w licznych wypadkach, lecz wyłącznie tylko 
z braku wszelkiego jakiegobądź pomieszczenia 
dla szkoły.

To polepszenie jest wynikiem energicznego 
wykonania ze strony Rady szkolnej krajowej re
zolucji, którą Wysoki Sejm na wniosek komisji 
budżetowej w roku 1887 uchwalił. W tej miano
wicie rezolucji Sejm wezwał Radę szkolną krajo
wą, „ażeby w takich wypadkach, w którychby za
chodziła potrzeba ustanowienia w pewnym okręgu 
szkolnym posady nauczyciela nadetatowego, zaś 
w tym samym okręgu szkolnym znajdowałaby się 
choćby jedna szkoła już zorganizowana, któraby 
dla braku kandydata nauczycielskiego miała być 
nieczynną, najprzód zawsze posadę etatową, a 
potem dopiero posadę nadetstową obsadzała."

Aby w przyszłości usunąć i r.ę drugą prze
szkodę rozwoju, jaką przedstawia w wielu gmi- 
uacłi brak pomieszczenia dla nowej szkoły, Rada 
szkolna krajowa postanowiła funduszów t a  zasiłki 
dla budowy szkół corocznie uchwalanych używać 
przedewszystkiem dla tych gmin, w których wła
śnie szkołę organizuje.

Z pomiędzy szkół w ubiegłym roku zorga
nizowanych było szkół etatowych 63, zaś filjal- 
nych 93.

Koszt przeciętny założenia jednej szkoły 
wynosił w tymże roku 164 zł., tj. więcej o 17 zł. 
aniżeli w roku 1887, więcej o 9 zł. aniżeli w r. 
1888, nakoniec więcej o 19 zł. aniżeli w latach 
1884 i 1885 razem.

Frekwencja uczniów i uczennic w Bzkołach 
ludowych zwiększa się z roku na rok wcale zna
cznie. Widać to z ciągłego wzrostu rubryki VIII 
Działu I, uchwalanej w preliminarzu wydatków 
„na place dla nauczycieli i nauczycielek nadeta- 
towych". Rubryka ta wynosiła w roku 1886 (po
dług wymkłości) 99.000 zł., w roku 1887 (podług 
wy nikłości) 130 190 zł. Od roku 1888 rubryka la 
opiera się już na budżetowej podstawie, jaitą W. 
Sejm dla Rady szkolnej krajowej w rezolucji z 
roku 1887 wskazał, a mimo to wzrosła w r. 1888 
do sumy 150 000 zł., zaś na rok 1889 doszła do 
wysokości 180.585 zł.

Stały przyrost szkół tudzież wzmagająca się 
frekwencja młodzieży szkolnej są to dwa czynniki, 
które z jednej strony znamionują pomyślny roz 
wój oświaty, z drugiej zaś z natury rzeczy stałe 
podwyższanie się preliminarza wydatków za sobą 
pociągać muszą. To też wobec tego zaznaczyć 
wypada, że kilkoletnim staraniom kom sji budże
towej powiodło się ograniczyć i w granicach ści
słej oszczędności utrzymać — przynajmniej przez 
szereg lat — te liczne inne rubryki wydatków, 
których hojniejsze wyposażenie byłoby zapewne 
dla szkolnictwa nie bez pożytku, do których je 
dnak zasada oszczędności bez uszczerbku dla 
samej oświaty aż do pewnych granic da się za
stosować.

Co do samego preliminarza:
Rada szkolna krajowa preliminuje

wydatki w k w o c ie .........................  817.228 zł.
Wydział krajowy oblicza dochody na 143 552 zł.

Niedobór wynosiłby zatem 673.676 zł. 
W porównaniu z latami poprzedmemi oka

zuje się preliminarz ten jak następuje:
Rok 1885 według zamknięcia rachunków: 

Wydatki . . 619.488 zł.
Dochody . . 288461 zł.

Niedobór 331.027 zł.
Rok 1886 według zamknięcia rachunków: 

Wydatki . . 631.760 zł.
D jchody ■ . 290 772 zł.

Niedobór 340.988 zł.
Rok 1887 według zestawienia rachunków: 

Wydatki 1 . . 692 718 zł.
Dochody . . 219.268 zł.

Niedobor 473 450 zł.
Rok 1888 według preliminarza:

Wydatki . . 734 145 zł.
Dochody . . 151.431 zł.

Niedooor 582.714 zł.
Cyfry te znajdują uzasadnienie w tem, co 

wyżej przytoczono.
Komisja budżetowa przedstawiła Sąjmowi do 

przyjęcia następujący preliminarz krajowego fun
duszu szkolnego:

A. Wydatki krajowogo funduszu szkolnego 
na rok 1889.

Dział I. Zasiłki d la  fu ndu szów  Bzkolnych  
okręgow ych .
Na pokrycie niedoboru z powodu 

płac nauczycieli i nauczycielek 
etatowych, tudzież z powodu 
remuaeracyj dla katechetów,
wedle preliminarzy Rad szkol
nych okręgowych . . . . . 311.830 zł.

Na mniejsze potrzooy 3zkolne i urzęd. 37.978 „
Na mniejsze potrzeby szkolne i urzę

dowe 37,978 „
Na przybory naukowe . 12 520 „
Na konferencje okręgowe . 17,305 „
Na bibljoteki okręgowe 4,125 „
Na rozmaite wydatki 3.500 „
Na utrzymanie szkół nowych . 11/720 „
Na płaco dla nauczycieli i nauczy

cielek nadetatowych 180,585 „
Zaliczki zwrotne dl* funduszó w szkol

nych okręgowych . 20 000 „
Dział II. Wydatki własne
kraj. funduszu szkolnego.

Substytucje . . . . 12,000 „
Zasiłki czasowe dla szkói utrzymy

wanych przez korporacje 3,775 „
Adjuta . . . . . 5,(.00 „
Remuneracja i zapomogi 37,783 „
Kemuneracje zmienne dla inspekto

rów okręgowych . 2,000 „
Podatki i daniny 650 .
Koszta podróży i dyety 500 „
Dodatki pięcioletnie 91,868 „
Dodatek do funduszu emerytalnego 12 800 „
E m ery tu ry ............................................ 5,900 „
Dary z łaski . . . . 3,541 „
Potrzeb/ szkół ogólnej nstury . 3,500 „
Rozmaite wydatki 4,200 „
Zasiłki na budowę szkół 15,000 „

Ogólna suma wydatków . 798,080 „

B. D o c h o d y .
Odsetki od kapitałów . 14 058 ,
Djchody z dóbr, realności i innych

praw . . . . . 171 „
Dodatki . . . . . 530 „
Zysk ze sprzedaży książek szkolnych 2 835 „
Zapisy i darowizny —
Taksy od spadirów 9 600 „
Rozmaite wpływy 44,215 „
Dodatek z o. k. Skarbu państwa 54,943 „
Zwroty zaliczek gminom na budynki

szkolne udzielonych 17.200 „
Ogólna suma dochodów . 143,552 ,
Niedobór zatem wynosi . 654 528 zł.

II. Wysoki Sejm raczy pozwolić na przono- 
szeuie kredytów w rubrykach XVI i XXI Działu II 
Wydatków uchwalonych.

Przeciw rubryce, wydatków „na przybory 
naukowe", którą komisja przeszło o 2 000 mniej 
preliminuje aniżeli Rada szkolna kraj., przema
wiał imieniem rządu radzca Laskowski, domaga
jąc się przywrócenia kwoty przez rząd prelimi
nowanej i tak samo przeciw obcięciu rubryki VI 
„na rozmaite wydsjki" o kwotę 7696 zł., żąda
jąc uchwalenia cy f^^przez  Radę szkclną kraj. 
w kwocie 15 196 zł. preliminowanej.

Po przemówieniarh p. Chrzanowski ego i 
sprawozdawcy uchwaliła Izba obia te rubryki 
według wniosków komisji.

Przy rubryce IX „zaliczki zwrotne dla fun
duszów szkolnych okręgowych" podniósł p. hr. 
Stanisław B a d e n i ,  ił. znane mu są wypadki, w 
których nauczyciele ludowi na płacę swoję w u- 
ri ęizis podatkowym nfrwaz kilka i kilkanaście dni 
dla wrzekomego braku odnośnych funduszów cze
kać muszą. Nie postawił mówca wprawdzie ża
dnego wniosku, chciał tylko skonstitować w Izbie 
fskt ten ubolewania godny w przekonaniu, iż 
R*da szkolna krajowa temu na przyszłość za- 
pobieże. '

Odpowiedział mu imieniem rządu radzca La
skowski, iż JE, p. Namiestnik wydał już odnośne 
rozporządzenie, czyniąc za tego rodzaju wypadki 
osobiśue odpowiedzialnymi starostów.

Przy rubryce IV „zysk ze sprzedaży ksią 
źek szkolnych" uchwaliła Izba na wniosek p. 
Zolla następującą rezolucję:

„Wzywa się Radę szkolną krajową, ażeby 
dotychczasowe postępowanie przy rozdawaniu 
książek szkolnych, wyznaczonych przez wydawnic
two tych książek dla ubogich uczniów 3zkól lu
dowych, zmieniła w ten sposób, iżby owe książki 
mogły być udzielane uczniom zaraz na początku 
roku szkolnego."

Poczem u hwalono cały preliminarz zgo- 
doie z wnioskami komisji bez rozpraw

Z kolei przedstawił p. Waygsrt sprawozda
nie komisji prawniczej o petycji p. Mieczysława 
Tretera względem pop&rcia jego prośby, wniesio
nej o zreasumowanie likwidacji wynagrodzenia za 
zniesione w dcbr&ch Dzwiniaczu górnym obo
wiązki poddańcze, co do której Izba zg .dnie z 
wnioskiem komisji uchwaliła przejść do porządku 
dziennego.

W końou zarządził p. Marszałek wybór je 
dnego członka celem uzupełnienia komisji admi
nistracyjnej i jednego członka celem uzupełnie
nia komisji szkolnej. Do pierwszej wybrany rek
tor Kasparek, do drugiej rektor Piętak.

Weszło przedłożenie rządowe z projektem 
ustawy, która na mocy ustawy z 17 czerwca 1888 
(dz. u. p. L 99) postanawia o wynagrodzeniu za 
udzielanie nauki religji w publicznych szkołach 
ludowych. " ' ''■**

W końcu zawiadomił p. Marszałek o ukon 
8tytuowaniu się komisji przemysłowej. Przewodni
czącym wybrany ks. Sanguszkoi zastępcą Chrza
nowski, sekretarzem Komanowicz.

Koniec posiedzenia o godzinie l 1/*.

Sprawy sejmowe.
Po ukonstytuowaniu się komisji propinacyj- 

nej, wybrany przewodniczącym poseł A. Jaworski, 
zngiił pierwsze posiedzenie przemową, w której 
określił trudność położenia, polegającą zdaniem 
jfgo na tem, że większość posłów jest w sprawie 
tej osobiście interesowaną, albo jako właściciele 
prawa propinacyjnego, lub jako reprezentanci 
miast, którzy są właścicielami tego prawa. Cho
dzi więc o pogodzenie dwóch stanowisk intere
sowanych i zarazem posłów, których jest obo
wiązkiem bronić przedewszystkiem interesów kraju. 
Sprawa — rzekł dalej — jest przeważnie ekono
miczną i finansową, przedstawia się jako trans
akcja kupna i sprzedaży, dziwna jednak o tyle, 
że ten co ma sprzedać, pytanie czy sprzedać mo 
ża i zechce, a ten co ma kupić, nie wiadomo czy 
może i zachce kupić. Między terni dwiema stro
nami aUje rząd, pragnący spełnić officium boni 
viri i pośredniczyć. Mówca pragnie, aby przy do
brej woli obu stron to się powiodło, tem bardziej, 
że jak na początku swego przemówienia zazna
czył, jest on za tem, ażeby sprawa propinacyjna 
była teraz stanowczo załatwioną, naturalnie ze 
tłusznfm uwzględnieniem wszelkich uprawnionych 
interesów, Ażeby to umożliwić, trzeba się prze
dewszystkiem dobrze wyrozumieć. Mówca zatem 
wnosi, żeby skorzystać z obacności ministra Zie- 
miałkowskiego, jsko rzecznika kraju wobec ko
rony, który zapewne najlepiej będzie mógł inten
cje rządu wyje śnić. Na podstawie zatem § 31 r e 
gulaminu, który pozwala komisjom zapraszać na 
swe posiedzenia posłów, _ie będących członkami 
komisyj, z głosem doradczym, wnosi, aby komisja 
upoważniła g.j do zaproszenia p o s ł a  Ziemiał- 
kowskiego na posiedzenia. Nie uwłacza to wcale 
zaproszeniu komisarza rządowego w osobie p. Na
miestnika. Wniosek ten po krótkiej rozprawie 
uch walor o, i na tem zakończono pierwsze posie
dzenie k o m i s j i . _________

Spis petycyj na wczorajszem posiedzeniu 
odczytanych jest następujący:

Wydział po w. Rzeszów o przyjęcie drogi 
pow. Rzeszów- Głogów na fundusz krajowy. Wy
dział pow. Buczacz w sprawie przymusowej ase
kuracji budynków włościańskich. Wydział paw. w 
Chrzaaowie o subwencję drogową. Gmina Rze
szów w sprawie reorganizacji szkoły wydziałowej 
żtń-kiej. Gmina Andrychów °  utworzenie temźe 
szkoły przemysłowej. Gmina J igielnica o prze
niesienie poczty z Nagorzanki do Jagielnicy. 
Gmina Iskrzynia o przyjęcie fuułusz szkolny 
krajowy nadobowiązkowych prestzcyj na utrzy
manie nauczyciela. Gmina Wola gołego o zapo
mogę na budowę szkoły. Gmina białoboki o to 
samo. Gmina Kałusz o pożyczkę 10 000 zł. na 
wybudowanie szkoły. Gminy: Moskalówka, Za
stawcze, Seredne, Peryszce i inna 0 zmianę n o 
weli drogowej. Internat św. Józef sta we Lwowie 
o subwencję- Straż ochotnicza ogniowa we Lwo
wie o subwencję. Stoworzyszenia „Skała" we 
Lwowie i „Gwiazda* w Tarnowie o subwencję. 
Towarzystwo im. Kaczkowskiego we Lwowie 
„Riska bursa" w Tarnopolu, „Bursa* w Stani
sławowie, i „Bratnia pomoc* w Wiedniu o sub-

* wencję. Pogorzelcy w Bielowcarh o zsnomogę. 
Aleksander Barwiński o z5pomogę na wydawnic
two „Ruskiej histor. bibljcteki*. Kszimterz hr. 
Lubieński o pozostawienie siedziby sądu w Kra 
kowcu. Nauczyciele szkół rolniczych w Czerni
chowie i Dubianaoh o przyznanie im niższego 
okresu służby do osiągnięcia pełnej emerytury. 
Emanuel Kriss i Jakób Halbertbal o odszkodo
wanie za strstę przy dzierżawie myta w Podwo- 
łoczyskach. Tomasz Chocholousek o dodatek oso 
bisty do emerytuiy. Nauczycielki szkoły w Koło
myi, i nauczyciele Franciszek Lindcer, Włady
sław Góralik i Alojzy Kapł iwski o podwyższenie 
płacy. Nauczyciele: W.-erzchowski, Kurmsn, Kuli
kowski i Daś o zapomogę. Felicja Romanowska i 
Karolina Ebterbach o subwencję ca ksztsł enie 
się w śpiewie Pogorzelcy w Kaiaz^ch o wspar
cie. Michał Koszewicz, administrator parifji w 
Ulwówku, o dar z ł?.ski z powodu pożaru. To
masz Ś isiń  ki, disk w Buczaczu o zapomogę. 
Simche Kislingor o pomoc w odzyskaniu utraco
nego w rrocesie majątku. Tekla Micbalewiosówna 
i Wtktorja Mudryk o zaopatrzenia. Róża Łysa
kowska, Józefa Znleska, i Cyprjan Rogojski o 
zapomogę. Zarząd główny Towarzystwa „Kółek 
rolniczych* we Lwowie o subwencję w kwocie 
4000 zł.

Petycje te odesłano zostały do właściwych 
komisyj.

Turniej piękności.
Spaa 17 września.

Concours dc beautć\ To huslo dnia, budzące 
tyle sensacji, tyło zaciekawienia i podniecających wra
żeń, jak nie pamiętają dzieje tutejszej modnej miej
scowości. Ale bo też ów konkurs piękności niew ie
ściej przybrał rozmiary, o jakich nie myśleli nawet 
sami inicjatorowie... Dla tej przyczyny i oficjalny po- 
czą’ek konkursu, wyznaczony na wczoraj, musiał byś 
o dzień opóźuiony. Napływ konkurentek jest tak 
liczny, że ju ry  nie zdołały do niedzieli uporać się 
z pracami wstępnemi, jak klasyfikacją „okazów" (prze 
baczcie, o piękne, wyraz nieunikniony!) i wydawaniem 
decyzyj co do przyjęcia na konkurs. Nadto znaczna 
liczba „zadeklarowanych* przybywa z tak daleka, że 
dopiero w pierwszych dniach bieżącego tygodnia zje
chać tu mogły.

Ogólna cyfra deklaracyj przeniosła 300 , a w niej 
panny i mężatki z Francji, Holandji, Bclgji, Niemiec, 
Austrji, W łoch, Hiszpanji, Rosji, Turcji, Szwecji i 
Norwegji, Algiera, Tonisu i Ameryki.

W iększość tych piękności należy do rzędu ko
biet, którym w języku popularnym służy miano „uczci
wej" —  nie brak jednakże i reprezentacji półświat
ka, której obecność wcale nie zraża tamtej pierwszej 
kategorji.

A bowiem prawdziwa gorączka owładnęła płcią 
pięk ą starego i nowego świata na wieść o tym kon
kursie.

Pod względem Btanu przewagę liczebną trzy
mają: moduiarki, szwaczki, aktorki i kelnerki; do 
tejże klasy należy k.lka rzeczywiście pięknych sług 
z samego Spaa.

Trudno istotnie o coś bardziej interesującego 
nad lekturę deklaracyj, na konkurs nadesłanych. 
Charakterystyczne jest mianowicie, że bardzo mało 
konkurentek zgłosiło się do turnieju bez motywów; 
przeważna liczba została do tego kroku nakłonioną 
jabiemiś „szczególnemi okolicznościami." W ięc wdowa, 
pędząca dni samotne „w nieutulonym żalu" po stra
cie małżonka, sądzi, że ewentualne zwycięstwo ułatwi 
jej pozyskanie drugiego towarzysza żywota; inna wy
stawia wdzięki swe na widownię, aby pozyskuć „no
we szanse" gwoli wychowania dzieci; jeszcze inną 
skłaniają do konkursu wszelkie możliwe dolegliwości 
domowe i t. d. Niektóre konkurentki podają możliwie 
dokładny opis swych „uroków", w tym rodzaju n p : 
„mam usta, jak krew różowe, aksamitną szyję i biust 
o formach cudownych."

Znajdują cię i listy  chorych umysłowych z za
łączeniem fotografij w niemożliwych strojach.

Znaczna liczba deklaracyj pisana jest przez 
mężów.

W  sobotę wieczorem ju ry  zebrały się, celem  
tymczasowego zbadania deklaracyj oraz samych (zno 
wu!) okazów.

Dwadzieścia siedem konkurentek, które przy 
tej klasyfikacji otrzymały tylko stopień 4 -ty  (średni), 
uległy wyłączenia z konkursu.

Nieszczęśliwe to opuściły Spaa zaraz wczoraj
rano.

Wczoraj też prowadzono dalej czynności przy 
gotowawcze. Ocenione jeszcze raz damy, które otrzy
mały stopień 3 ci i znown 18 z nich odsądzono, a 
bezlitośaa ta operacja kontynuje się dalej, tak, że 
prawdopobnie do ostatecznego koi kursu pozostanie 
około 80  najpiękniejszych.

Uczestniczki konkursu, któro już się zjechały, 
zostały pomieszczone w osobnym pawilonie hotelu 
Europejskiego, o 50-ciu  pokojach, a utrzymań e ich 
kosztuje dziennie 15 fr. na osobę.

S irow y r.gulam in określa prawidła obowiązu
jące w zachowania się konkurentek. Tak np. nie 
wolno im wychodzić na spacer, w razie zaś koniecz
ności tylko >a czarnym, gęstym woalem. Mogą wy- 
jeżdżać w pvW0za:k, lecz tylko po zamiasto. Żaden 
mężczyzna (chyba, że jest mężem „okazu'1) nie ma 
przystępu do tego europejskiego haremu. Przywilej 
mają, naturalnie, członkowie komite u, lecz i oni o- 
bowtązani są zawezwać osobę, którą chcą widzieć, 
do sali rozmów.

W szystkie nagromadzone tu piękności jadają 
we wspólnej sali, gustownie ubranej kwiatami, przy 
wielkim, w podkowę ustawionym stole.

Niektórym towarzyszą krewne, niektórym, jak 
się rzekło, mężowie.

Po dzień dzisiejszy komitet wydaikował już 
40  0 0 0  franków.

J u 'y  (20  członków) składają: malarze, rzeź
biarze, lekarze, dzienn.karze i członkowie komitetu 
kasyna.

Zwykłym porządkiem rzeczy w sytuacjach po
dobnych, i tataj ciekawość usiłuje wyprzedzić orze
czenie sądn i wyprorokować naprzód trjumfatorki. 
Owóż takiemi „faworytkami", jak dotąd, są: czarno
oka Fatima, tancerka turecka, występująca w sali 
kasyna w otoczeniu siedmiu towarzyszek: 18 letnia 
kreolka z Gwadelupy, blondynka o czarnych oczach, 
rzęsach oraz cudnej budowie głowy, lecz niestety po
stawę mająca nikłą; młoda Szwedka, zamieszkała w 
Brukselji, która stanowi idealny typ blondynki o n ie
bieskich oczach, nareszcie zachwycająca brunetka z 
Bordeaux.

Uczestniczki konkursu jescze ciągle przyby
wają.

Mówiono, że sułtan w ysłał tu specjalną dele
gację ze swej intendentury domowej, wiadomość ta 
jednakże nie potwierdziła się dotychczas.

l E Z r o z a - i ł c a . .

Lwów, dnia 26 września.
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka

tuły komitetowi ratunkowemu w Zagórzn-Niżankow- 
cach, w powiecie brodzkim, dla tamtejszych pogorzel
ców, zapomogi w kwocie 500 zł.

Mianowania. Najj, Pan zamianował dr. Gusta
wa Roszkowskiego zwyczajnym profesorem filozofii 
prawa i prawa narodów w uniwersytecie lwowskim.

Minister rolnictwa mianował Ireneusza St engla 
starostą górniczym z siedzibą w Krakowie.

O d e z w y . Proszeni jesteśm y o zamieszczenie 
następującej odezwy:

„Szanownych panów wyborców z większej po
siadłości obwodu wyborczego czortkowskiego, upra
szamy o łaskawe zjechanie się w Czortkowie we wto
rek dnia 2 p. m. przedpołudniem w celu porozumie
nia się w sprawie wykupna propinacji.

Jan Gnoiński, L^on Sapieha, 
Włodzimierz Siemiginowski.

„Mamy zaszczyt zaprosić szanownych Pp. wy
borców byłfgo obwodu kołomyjskiego, aby zechcieli 
przybyć dnia 29 września rb. o godz. 3 po południu 
do Kołomyi do sali Rady powiatowej celem porożu 
mienia się nad przedł żonym przez rząd projektem 
do U9tawy o wykupnie propinacji.

Lwów dnia 24  września 1888 .
Antoni Golfjewski. Jan Kapri.u
Wspomnienie pośmiertne, W  Horodyslawi- 

cach zmarł jak to już donosiliśmy przed kilku dniami 
proboszcz tamtejszy obrządku ruskiego ks. Michał 
Ilrehorowicz, jeden z najzacniejszych kapłanów, mąż 
wielkich cnót i zasług, jako duchowny i jako obywa
tel. Prawy Rusin, kochał Polskę łącząc w bratnim 
uczuciu obagjnarody i tylko we wzajemnej ich zgodzie 
pomyślność kraju upatrywał. Jako młodzienic w roku 
1831 zaciągnął się do legji nadwiślańskiej i walczył 
równie mężnie orężem jak później jako kapłan sło 
wem w obronie zasad swoich.

W czasie procesu Olgi Hrabamwej był jednym  
z pierwszych, który należał do ogłoszenia protestu 
potępiającego rusofilskie działania. Nienawiść jaką 
mu mcskalofile zaprzysięgli jest jak to słusznie po
dniósł ks. Bobrowicz w mowie swej żałobnej, naj
piękniejszym kwiatem w wieńca jego zasług.

Ceniony i poważany wysoce przez wszystkich, 
kochany był też gorący przez Ind cały , którego oj
cem i opiekunem był przez lat 4 0  probostwa swego 
w Ilorodyslaw icach. To też szczery Izy żalu zrosiły 
mogiłę sędziwrgo kapłana, nad którą stanęli nawet 
przeciwnicy jego za życia, nie mogąc mu odmówić 
sprawiedliwego koldu po śmierci.

Z  Manasterzysk piszą nam, że Kasyno miej
skie urządza tam w niedzielę 30  września amatorskie 
przedstawienie, z którego dochód przeznaczony n t  
dokończenie budowy cerkwi tamtejszej.

Odegraną będzie „Przezorna Mama", komedja 
Blizińskiego i „Filiżanka herbaty", komedyjka z fran
cuskiego. ’•>

Redakcja „Kurjera krakowskiego" zawia
damia nas, iż pismo to zamienia się od 1 paździer
nika na tygodnik polityczny.

Kur jer krakowski jako tygodnik będzie wycho
dził w każdą niedzielę w objętości l ' / a do £ arku
szy drnku. Wprowadzając obfity dział ostatnich wia
domości politycznych i telegramów Btauie się  Kurjef 
uzupełnieniem dla prenumeratorów tych wszystkich 
pism, które jak nasz Prz g ląi nie wychodzą w dnie 
niedzielne. Prenumeratorzy zam iejscow i otrzym ywać  
będą Kurjera w poniedziałek rano.

Z  Rady miejskiej. Wczorajsze posiedzenie 
Rady miejskiej, któremu przewodniczył p. prezydent 
Mochnacki, nie wiele zajęło czasn. Po powzięciu dła- 
gich formalnych uchwał w sprawach budowy muzeum 
przemysłowego i rozszerzenia sieci tramwaju parowe
go, uchwalono żądać imieniem gminy od kolei lwow
sko bełzeckiej za 9 morgów grantów, zabranyeh od 
budowę kolei, kwoty 2 .3 7 0  zł. Zatwierdzono dalej k o 
szta przyjęcia arcybsięcia Rudolfa we Lwowie wyno
szące 5 1 .6 9 7  z ł ,  wreszcie na koszta przeprowadzeni# 
wyboru posła do Rady państwa uchwalono 1 .000 zł.
Po załatwienia jeszcze paru rekursów w sprawach 
budowniczych zarządził p. prezydent poufne posiedze
nie Rady.

Szkoła Ślusarska fachowa w Świątnikach, 
święciła w dniu 2 i  bm. uroczystość swego otwarcia 
w obecności ks. biskupa Dunajewskiego z Krakowa, 
dalej dra K. Linda, reprezentanta ministerstwa oświf 
ty, dra F . W eigla, reprezentanta W ydziału krajowego, 
tudzież prezesa Rady powiatowej br. Konopki, oraz 
starostów z M yślenic i W ieliczki.

O założeniu czeskiej akademji umieję
tności w Pradze pisaliśmy w swoim czasie, dono
sząc o nieznanym ofiarodawcy, który na założenie 
akademji złożył hojny dar 2 0 0 .0 0 0  zł. W sprawie tej 
przedłożył już czeski Wydział krajowy wniosek S ej
mowi, w którym wnosi o uproszenie cesarza, aby 
przyjąć raczył protektorat nad akademją, jako nad 
fundacją założoną na pamiątkę jubileuszu czterdzie
stoletnich jego rządów.

żądza zysków bywa zwykle nader pomysło
wą w wyborze dróg spekulacyjnych. Paryskiej speku
lacji nie wystarcza już gra giełdowa, więc puszczono 
się na zabupowanie kawiarni. Ku temu zawiązało się 
towarzystwo akcyjne z kapitałem półósma miljona 
franków i zakupiło dwadzieścia cafe restaurants, bio
rąc za podstawę, że dają one 15 prc. czystego do
chodu. Ciekawem jest, czy też akojonarjusze owego 
uowrgo przedsiębiorstwa nie będą może pobierali dy
widend od swoich akcyj w formie kotletów lub pod 
postacią mrożonej kawy.

Księża biskupi ruscy ukończyli już narady 
swoje w sprawie soboru prowincjonalnego w Galicji.
Ks biskup Stupuicki wyjeehał wczoraj do Przemyśla, 
a ks. biskup Pełesz powrócił do Stanisławowa. R e 
zultat narad ma być niebawem podany do wiadomości 
powszechnej.

Zjazd lekarzy bukowińskich odbędzie się 
w dnia.h 28  do 30  b. m. w Suczawie. Obradom 
przewodniczyć będzie dr. Żałoziecki.

O trzy m u jem y  następujące p is m o : —  „Szono- 
wny Panie Redaktorze 1 W s p r a w i e  n o w e l i  
e g z e k u c y j n e j ,  zamieszczone wywody w nr. 222  
Przeglądu, nie oapowiadają istniejącym przepisom  
prawnym. Dekretem naciwornym z dnia 19 stycznia 
17 8 4  (N. 2 2 8  L. U. S.) dalej prowizoryczną gali
cyjską ordynacją egzekucyjną dla należytości podat 
kowych z duia 30 listopada 1855 L. 4 7 3 8 4  (Dz. 
nst. kraj. Nr. 3 1 )( niemniej rozporządzeniami mini
sterstwa skarbu z dnia 4 marca 1878 Nr. 2 7 0 2 , z d.
15 listopada 1881 Nr. 1335/pr. i z dnia 16 lis to 
pada 1881 Nr. 11463  wyraźnie orzeczouem zostało  
iż przy egzekucjach na ruchomości (mobilia) mają 
być przez c. k. władze skarbowe i polityczne ściśle  
zachowywanemi przepisy zwyczajnej procedury cy
wilnej.

Przepisy te są zawarte w § 340  powsz. proc. 
cywilnej a względnie w § 453  taa zwanej wschodnio- 
galieyjskiej procedury cywilnej; zgodnie z którem.
§ 16 wyżej powołanego rczporz. minist. skarbu z d.
4 marca 1878  Nr. 2702  postanawia, i ż  o d  e g z e 
k u c j i  m o b i l a r n e j  s ą  w y ł ą c z o n e :

a) pościel, odzienie i bielizna nieodzownie po
trzebne dla dłużnika podatkowego, jego z nim wspól
nie żyjącej rodziny i słu żb y;

b) narzędzia potrzebne do prowadzenia rze
miosła ;

c) fundus instructus (inwentarz, załoga gospo
darcza) do prowadzenia gospodarstwa rolnego, niezbę
dnie potrzebny (§ 2 9 4  i 297  nst. cyw.), dalej wedle 
§ 4 5 3  galic. proc. cywilnej

d) narzędzia któremi dłużnik na swoje i swoje, 
rodziny utrzymanie zarabia; ♦

e) konieczne sprzęty domowe, które dłużnik
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dla Bwoiego zawodowego zarobkowania potrzebnje 
lub których ubytek wyrządzałby mu osobliwszą (be- 
sonderen) szkodę albo

f) sprzęty (ruchomości), których sprzedaż wy
rządzałaby mu hańbę.

Niemniej i przepisy (§ 1— 8) noweli egzeku
cyjnej z dnia 10 czerwca 1887 Nr. 74  Dz. p. p. 
jako stanowiące integralną część procedury cywilnej 
powiime b^ć bezwarunkowe także i przy egzekucjach 
podatkowych lub tak zwanych politycznych prze 
strzeganemi-

Jakkolwiek jest rzeczą niewątpliwą, że c. k. 
rząd odnośne swoje przedłożenie, co do nowelli egze
kucyjnej uczynił pierwotnie tylko w interesie roszczeń 
Prywatnych, to jednaaże nowella ta czyniąca wyjątek 
" interesie ekonomicznym uboższej ludności od ogól
nych prawideł ustawowych, musi obejmować także 
1 roszczenia, które skarb państwa ma do żądania 
a względni do wyegzekwowania od podatkującego 
dłużnika.

P izy  obradach nad nowellą egzekucyjną z dnia 
10 czerwca 1887 Nr. 7 4  Dz. p. p. w t y m  c e l n  
P r z e z  k  o m  i b j ę  p r a w n i c z ą  i z b y  p o s ł ó w  
w e z w a n y  z a s t ę p c a  c. k. m i n i s t e r s t w a  
s k a r b u  w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ł  i z a p e 
w n i ł -  „iż przy ściąganiu egzekucyjnem zalegiuści 
podatkowych i należytościowych, organa c. k. skarbu 
i władz politycznych, są obowiązanemi ś c i ś l e
P r z e s t r z e g a ć  w tej mierze obowiązujących prze
pisów procedury cywilnej i dlatego też będą postę- 
pywać wedle postanowień uchwalić się mającej now elli.”

W  skutek tylko tego oświadczenia zastępcy c. 
k. ministerstwa skarbu, komibja prawnicza a z nią i 
Rada państwa uznały jako zbyteczne —  w treści no
welli naznaczać, iż takowa obowiązuje także i c. k. 
władze sKarbowe. (Obacz sprawozdanie komisji pra
wniczej Izby posłów allegat. 219  stenograf, sprawo
zaanła z X . Besji).

Owóż postanowieni? nowelli egzekucyjnej z dnia 
10 czerwca 1887 Nr. 74 Dz. p. p. mają bezwarun 
kowo pełne zastosowanie do egzckucyj podatkowych 
politycznych, c. k wysoki skaii n i e  m i a ł n i- 
8 d y d a w n i e j  i n i e  m a  t e ż  o b e c n i e  p r a 
w a  „ K u b i e  i M a ć k o w i  (t. j. dłużnikowi po 
datkcwemu) j e ż e l i  z a l e g a j ą  z p o d a t k a m i  
i n a l e ż y  t o ś c i a m i  d l a  s k a r b u  p a ń s t w a ,  
wziąć co mu się żywnie podoba i co mu w rękę 
wpadnie".

W yjaśnienia te uważamy za konieczne podać 
do wiadomości szerszej publiczności, albow»cm jest 
to najszczytniejszym obowiązkiem poczucia oDywucl- 
skich praw, przestrzegać aby organa publiczne sza 
nowały przepisy istniejących ustaw. Zasługą i cnotą 
obywatelską jest wreszcie w każdym wyj adku stawać 
w obronie naruszonych praw swoich i osób trzecich, 
bez względu przeciw komu i przez kogo to narusze
nie nastąp.ło."

W Koromyi — jak donoszą do Diła —  od 
kilku tygcdni mieszczanie ruscy śpiewają z nót pod
czas nabożeństwa co meuzieię i święta w cera*] 
miejscowej. Piękny ten zwyczaj uczonego śpiewu 

szedi w życie staraniem p. Siefańczuka, ukończo
nego ucznia gimnazjalnego, który tym sposobem już 
teraz p ię -n .e  się miaBi-u swemu przysłużył.

Ćwiczenia religijne. Niedawno zdarzył się  
u nas wypadek następujący. Ojciec uczennicy W. nie 
pozwolił jej pójść do spowiedzi szkolnej, a zawezwany 
przez radę szkolną miejscową do wytłumaczenia tego 
nakazu, zeznał protokolarnie, iż jaao ojciec, nie po
zwolił cóiv6 wziąć udziału w spowiedzi ula tego, 
ponieważ swą dziesięcioletnią córaę uważa za me- 
uujrzałą jeszcze do przyjęcia Sakramentu spowiedzi.

liada szaolna miejscowa przedRżyia tę sprawę 
r&dzie szkolnej okręgowej, która rozstrzygnęła „że 
uzieckc uczęszczające do 6zkoiy publicznej, muA 
P<-ddac się planowi nauk i caLmu wewnętrznemu po
rządkowi Bżkulnemu, a rodzice nie mają prawa sta
nowić dla swych dzieci żadnych wyjąUtów."

RaJa sm olna krajowa potwierdziła to orzecze
nie, a g jy  sprawa w dalszym toku instancji aż o 
nhnisiem w o oświaty się oparła, toż ministerstwo wy
dało rozporządzenie, zgouDe z duchtm powyższych 
orzec-eń, że rodzice są obowiązani, nawet wbrew ich  
woli, kazać swoim dzieciom uczęszczającym do szkól 
brac udział w nakazanycn przez katechetów szkół 
ludowych, a przez władze szkolne potwierdzonych 
ćwiczeniach religijnych.

Z  Kamionki strumiłowej donoszą o stra- 
8żliw ern nieszczęściu pożaru. Wczoraj, t. j. we wto
rek około godziny 3 popołudniu w kilku pnuktach 
miasw* prawie równocześnie wybuchły ognie, co wska
zywać się zdaje niema, z pewnością na umyślne pod* 
łożenie zarzewi, zwłaszcza, gdy się zważy, iż przed 
Paru dniami już obiegały w r-am.unce w ieści, że na 
żydowskie Święta palić się będzie Przy silnym wie 
frze pożar rozszerzać się począł z gwałtowną szy 
k ości, i wzniecił taką w mieście panikę i zumię^za 
Nie, ze niepodobna było na razie skonstatować, gdzie 
blS mieściło pierwsze ognisko pożaru. Obją on uie- 
r^al od razu całą część miasta, między nową cerkwią 
a mieszkaniem księdze greckc katolicKiego a Bugiem  
a Nawet się nu przedmieście t. zw _i»buże, (za u- 
Riem) przerzucił. Według innych znowu wersyj po 
* 8th! ogień .właście na Zabnźu. J z powodu gwał- 
łownego szerzenia się ognia i zamętu nie do opisania, 
r*»tuneK wszelki okazał się bezsilnym, nawet zgo a 
Niemożliwym. Luazie uciekali jedynie o ocalenie ży 
ci“ dbali, albo też opuściwszy ręce, przypatrywali się 
z oezsilną rezygnacją szaiemu nieubłaganego źywio u 
^  szelka energja, na juką się jeszcze zdobyć om ano 
skupiła się około ceikw i, budynków urzędowych i 
nowej szkoły przemysłowej, nad których oa.len.ein  
Pracowano z wielkiem poświęceniem. Do wie
czora tez w szystkie one stały jeszcze nienaruszone,
rrawdopodobme ocaiały, jak w tej chwili, kiedy to 
Piszemy, przypuszczać chcemy i możemy, —  nie ma-

bowiem jeszcze żaanych wiadomości o przebiegu 
Jam katastrofa w ciągu nocy wczorajszej miała.

Do Namiestnictwa we Lwowie przyszedł wczo- 
*ai wieczorem telegram p. starosty kamioneckiego 
* Prośbą o pcmoc dla ludzi unieszczęśliwionych stra- 
"^bwą Klęską, której rozmiarów na razie oznaczyć 
Nie było pudobna. Dowiadujemy się oraz, iż Stani-

hr. Badeni, właściciel sąsiedniego KadzieGiowa, 
bawiący tutaj we Lwowie na Sejmie, na wieść o po 
arz«, polecił leiegiahoznie swej piekarni dworskiej 

ażeby wypiekano dla pogorzelców tyle chlebu na ile 
8 artz4 zapasy zbożowe.
2 P t o Ulanger... umarł I... Taką bombę rzucił 

w świat jakiś sensacyjny telegrabsta. I w isto  
czł ^  ^uulanger, ale me ex-jenerai, lecz

uel Paryskiej akademji sztuk pięknych. 
d 2  k o le i  Karola Ludwika. Wiadomość, po

aua jak„ telegram z Wiednia, że pod protektoratem  
sio*61 * *l0la ^ d w ik a  utworzyło się konsorąjum, które 
Wmn i  o °  buuow9 kolei wicyna.uej ze Lwowa do 
Bifbiorstwn 8P0li0bem zrobić konkurencję przed 
wamu projektów 1W0wsko czermowieckiej w wybudo 
jemy sie .  t T **0 we Lwowie dowiadu
dwnta me p a t r o n S 8” ŹrÓdla’ Że koiej Karola 
żadnego interesu w wyh^®80 kousorciQm; ^  “
cynalnej, i że cała ta ni*o°Wauiu lYeczouej k°A 
tylko puszczoną w obieg d° mość zdaie się być na to 
Bpieszyć ostateczną decyzip J W druil;ie realamy przy' 
tramwaju parowego. W 8Prawie projektowanego

'  S £ iw  do ^ « r , o ! a » ^ ; ‘‘ p ,°dei

i S rrgjnsz i są tam nader uroczyście przyjmowani. 
Naprzeciw eskadry rosyjskiej wyjechały dwa jachty 
sultańskie, aby zabrać na swój pokład tych wysokich 
gości, których przyjmie sułtan na uroczystej audiencji 
i podejmować będzie galo cym obiadem w pałacu Iidyz. 
W  piątek wezmą wielcy książęta udział w uroczystości 
SaLmliku i odpłyną dalej dążąc do Palestyny w to 
warzystwie Rizy baszy, dodanego do ich boku.

Z powodu tych odwiedzin sułtana przez braci 
carskich mówiono, że nie jest ona obcą politycznej 
robocie; w każdym razie to jest charakterystycznem. 
ż« w stolicy Turcji jawią się członkowie domu panu
jącego w Rosji i że będą przyjmowani tak uroczyście 
jak to zwykło czynić goszcząc bardzo dobrych i chę
tnie widzianych przyjaciół.

Dobry uczynek dobrze wynagrodzony. 
Przed laty 30 pewien robotnik francuski będąc w 
Ameryce uratował życie rodakowi swojemu Tandet z 
narażeniem własnego Robotnik powrócił następnie do 
kraju i w ciężkich warunkazb zarabiał na życie Ta- 
mifct zaś został dziennikarzom, z czasem właścicielem  
jednego z większych pism i dobił się kolosalnej for
tuny w San Francisco. Obecnie umierając zapisał ją  
swemu niegdyś wybawcy, który nagle dowiedział się  
że został szczęśliwvm posiadaczem 25 miljonów fran 
ków. Ryzyko dobrze się opłaciło!

Wstydliwy narzeczony. W Alfareton, mia
steczku w Georgji w Ameryce, przed sędzią pokoju 
stanęła młoda para dla zawaicia związku małżeńskie
go. —  Ponieważ sędzia b jł jeszcze zajęty, musiano 
trochę czekać. Wtem pan młody, który jakiś był dzi
wnie niespokojny, przeprosił pannę młodą, że się na 
chwilkę oddali, i —  szepnąwszy drużbie, że on się  
wstydzi w obecności tylu osób brać ślub i woli zrztc  
się nawet ręki narzeczonej —  wybiegi spiesznie z do
mu, wskoczył na konia i galopem popędził, zostawia
jąc wszystkich zdumionych.

Drużba skonfundowany ze strachem przyszedł 
oznajmić narzeconoj co się stało, ale ta bez najmniej 
szego wzruszenia i bez namysłu odparła:

„Skoroś mnie pan tu przyprowadził, ażeby być 
świadkiem mego ślubu, a mój narzeczony uciekł, to 
pan zaimtesz jego m iejsce; gdyż jak ja sobie co po
stanowię, to nic mnie od tego nie odwiedzie... muszę 
stąd jako mężatka odejść. —  Chociaż o panu nigdy 
pierwej nie myślałam, będę szczęśliwą nnjąc pana 
za męża."

Ponieważ miss Edyta była piękną, drużba zgo
dził się bardzo chętni* na niespodziankę, jaką mu 
los zgotował.

Żart Edisona. Jednemu ze znajomych, który 
przybył w odwiedziny do sławnego wynalazcy i u nie
go nocował, wyrządził Edison następującego figla.

To długiej do późna rozmowie o elektryczności 
i różnych naukowych kwestjach g:ść  udał się na spo
czynek. Nagle przerywa mn son jakiś głos wychodzący 
z pod Btołu obok stojącego, i głos ten wyraźnie mó
wi: .T eraz j^st godzina jedenasta." -

Przerażony gość wyskoczył ua równe nogi z 
łóżka zaświecił eiektryczne światło i zaczął stukać 
tego, 'kto to mógł wołać, po wszystkich kąta' h, a nie 
znalazłszy nikogo, poszedł do gospodarza domu, który 
go uspokoił, że nikogo nie ma w całym domu. Gość 
więc wrócił do siebie i starał się zasnąć napowrót, 
perswadując sobie że musiało mu się przez sen coś 
przysłyszeć, gdy niebawem ten sam głos zaw ołał: 

Teraz północ, przygotuj się na śmierć!"
Tym razem już nie na żarty przerażony gość 

wpaał do pokoju Edisona, wołając: „Panie, w ,aóskim  
domu dzieją Bię jakieś podejrzane rzeczy; nie zostanę 
tu ani chwili dłużej, choćbyś mi pan nawet dom ten 
podarowali"

Edison śmiejąc się zaprowadził gościa napowrót 
do jego pokoju i tam pokazał mu malutki fonograf 
w zegarku, który stał na stole i głosem Edisona wy
głaszał uroczyście godziny.

Międzynarodowy kongres oftalmologow  
obradował przez ostatnich dni Kilka w Brukseli.

Przewyższył on tak co do liczby uczestników (1 0 2 ) , 
jak i rezultatów wszystkie poprzednie kongresy leka
rzy usznych. Przewodniczył obradom brukselski oftal 
molog dr. Karol D^stauches. Z 51 wykładów poświę
cono na kongresie 12 nowym ba łaniom na polu ana- 
tomji i anatomii patologicznej organu słuchu, 40 zaś 
praktycznemu leczeniu chorób usznych i zawiązanych 
z niemi chorób przewodu nosowego, jako też demon
stracjom preparatów anatomicznych i instrumentów  
usznych. Polskich ofcalmologów reprezentował dr. 
Benni z Warszawy.

Społeczeństwo Lasze uzna zawsze trudy młodego 
towarzystwa, poprze je i otoczy potrzebnem popar
ciem, najlepiej przez jak najliczniejsze garnięcie się 
do niego oraz przez rozkopywanie Pamiętnika. Dzisiaj 
niestety, wyznać ze smutkiem należy, towarzystwo 
Mickiewicza, mimo że jtż trzeci rok istnieje, kilko- 
dziesięcin zaledwie liczy członków. Smutne to nam 
wystawia świadectwo w obec takich n. p. Niemiec, 
gdzie istnieje mnóstwo towarzystw literackich tego ro
dzaju, a sam Gothe-Verdn  liczy przeszło 10 000  
członków. To też i środki materjalne naszego towa
rzystwa są słabe, tak ograniczone, że niejednego 
pięknego projektu, jak n. p. krytycznego wydania 
dzieł Adama Mickiewicza, oraz zgromadzenia biul:o-

woły opasowe 52 do 59 zł., towar przedni 60  do 63 
zl-i wyjątkowo —  zł.; krowy 50  do 56 zł., buhaje 
50  do 52 zł. za centnar metryczny towaru zabitego; 
bydło chude płacono po 21 do 116 zł. za sztukę.

Telegramy „Przeglądu11.
Londyn 26 września (uryw.) Na epidemie 

żółtej’ febry we Flondzie ginie eodzień cd 130 
do 150 ludzi.

Berlin 26 wrzaśuia (pryw.) Preliminarz bu
dżetu państwowego wykazujo tylko w rubryce ma

malarz.

teki jego imienia, jak na dzisiaj zaniechać musiano, 1 ryasrlci nadtfyżfeę wydatków ua mał-o pancerniki, 
a sam.j wydawnictwo II. temu „Pamiętni!-a , z 1 ..i wielkie, wojenne monitory, wniesiony będzie
kimi trudami i zacbod»mri przy pomocy subwencji ; jjpgjjl dodatkowy.
krajowej w kwocie 200 zł. ledwie przyszło do sketku. p aryŁ 2Q września (pryw.) Chemik Chevrcuil

(starzec 103 letni) zacborc-wal.
Rzym 26 września (pryw.) Rada miejska 

otrzymał zawiadomienie rządowe, że należy wszel 
kich zgiełkliwy;h uroczystości podczas pobytu ce 
sarża niemieckiego zaniechać z powodu, że ce
sarz znajduje się w żałobie.

Londyn 26 wrzsśnia (pryw.) Urzędnik Kon 
suRtu rosyjskiego w Kairze o d je c h a ł  w sp ec ja ln e j  
misji do Abtsynji. Wiadomości z Suskiisu s ą  n ie 
p o m y śln e , oowsfcń y okopali s ię  n a o k o ło  mis sta 
i zriszozyli wodociągi; katastrefy nie jest wyklu 
czoną.

Sofja 26 wiześiia (pryw.) Rumunja m:ano- 
wał» stałego dyplomatycznego ag nta p>zy tutej
szym r-ądzie, z poleceniem, żeby t~k jak serbski 
wszedł w osobiste storunfe’ z księciem.

Sofja 26 września (pryw) Wojmków, szef 
opozycji i Kurdiew, redak-or Napredu zostali ska
zani na więzienie kilkumiewęczne za obrazę księ 
cia i minisLa wojny.

Na wszystkich satcj&rh kole uczą eię służ
by kolejowej i pełnią ją posterunki wojskowe.

Madryt 26 września, (pryw.) Wybuchła to 
epidemiczna djfi^rje. K ólowa wróciła, ale dzieci 
z< str-wił* w Sc. Seba-itis.nie.

Lonayn 26 wrześnis. (pryw.) Karabin ma
gazynowy, rozdany już Łrku pułkom, okazał e\ę 
zipełnio złym, rozgrzewa się i jest w msnipula 
cji uciąil wy Wstrzymano ifaljrykatje.

Bukareszt 26 września (pryw.) Według 
kursujących tmaj pogłosek, msląpi 22 pLŹlzie;- 
nika całoszenio unji i niepodległości bułgarskiej.

Wiedeń 26 września, (pryw ) Za Scfji na
deszła ‘u prawdopodobna informacja, że rząd 
bułgarski tylko w tym celu używa dzienników do 
poruszeni i sprawy macedońskiej, cż'-by wywrzeć 
nacisk na Portę w ukłsdafh kolejowych.

Madryt 26 w rześn ia , (pryw .) P ow ódź w A! 
m erji z r - ą iu u a  opu stoszen ie  w ięk sze  jak  w M urcii 
w r. 1879 .

Kons ntynopcl 26 września, (piyw.) Bo 
lon, żyd z Pal steny, c trzwmał koncesję ra  ko
lej żelazną z J  ffy do Jerozolimy i zł żył już 
kaucję

Wiedeń 26 wronia. Król grecki ziożył wi
zyty wielu członkom domu cesarskiego, a później 
odwiedził hr Kalnokyego, u którego zabawił 
przez Wy kwadranse.

Berlin 26 września. Wedle telegramów prze
słanych z Z»nziharu, naczelny dowódzca wojsk 
Sułtanr, Anglik, nazwiskiem Mathc-los, zooiał 
wypędzony z Panguati, gdyż krajowcy me cl a 
byó pod rozkazami cbrzościt.nina, ale chcą mieć 
Araba swoim zwierzeń tikiem. W Tandze objnwia 
się ten Esm ruch przeciw chrześcjenom, którego 
przyczyn szukać trzeba w agitacjach tych Ara
bów, którzy biali udzi&ł w handlu niewolnikami 
Sułtana Zsnzb&ru zawezwano, aby zaprowadził 
tom znowu porządek i spókó’-.

1 Berlin 26 września. Cesarz wyjechał do 
D.tmoldu po przyjęt iu na audjencji kanclerza i 
H-irberta Bismarka.

Bern 26 września. Komisja budżetowa mo 
!rawekicg> Sejma u bwaliła 8 głosami przeciw 5 

rezolucję przeciw jakiejkolwiek zasadniczej zmia
nie uńawy o szkołach ludjwych. Członkowie ko 
misji, nozoBtsli w mniejszości, zaprzeczyli kompe
tencji Sejmu w tej sprawie.

Detmold 26 września. Cesarz przyjccLał

Mamy jednak nadzieję, że w przyszłości spolc 
czeństwc naszem nio pozostanie obojętne wobec szla
chetnych usiłowań młodego towarzystwa i poprze je 
jak najgoręcej.

Kończąc tę krótką, wzmiankę o towarzystwie 
im. M .ckiewicza i o jego wydawnictwie nadmienić 
musimy, że drugi rocznik pamiętnma zdobi pomie
szczony na czele bardzo pięknie wykonany portret 
naszego wieszcza, zdjęły w wieku młodzieńczym, 
przez J. Schtnellrra, a to w r. 1829 , kiedy M ickie
wicz ban ił w W e;marze u Goeibego. H. P.

* Z  teatru. Znanego aż do zbytku „Trubadura11 
wysluclijła wczoraj publiczność dość licznie w teatrze 
zebrana z przjebylnem usposobieniem dla artystów, 
biorących udział w wykonaniu opery Verdiego. Naj
popularniejsze arje były, j»k zazwyczaj, ciepło okla
skiwane, a i całość op. . j  wypadła wcale niezgorzej. 
Sprawiedliwość nakazuje złożyć w pierwszym rzędzie 
wyraz uznania pani Kasprowiczowej, której piękny 
głos i gra pełna wyrazu złożyły się na efektowną 
kreacją Azuceny. Panna Berghi z czasem, nabrawszy 
większych zasobów siły i uczucia, będzie bardzo do
brą Leonorą. P. Jerzyna śpiewał Marcina z zapa
łem i słynną „Strcttę* powtarzał, bez szwanku też 
wyszedł z swej partji hr. Luny p. Loni'ński, wyra 
biając.y się na bardzo pożyteczną siłę naszej opery.

Dzisiaj w teatrze premiera: „Niesprdzianki
rozwodowe", 3-aktowa farsa z fra oskiego, napisana 
przez BissoDa i Marsego.

* Pani Anna Bocskaj prawdziwa ulub;enica 
lwowskiej publiczn ści, po kilku latach usunięcia się  
od sceny i pobytu w Ckerniowcach, gdzie mąż utalen 
towanej artystki piastuje urzędowy posadę, powróciła 
do Lwowa i jutrzejszym pierwszym gościnnym wystę 
pem w teafrze hr. Skarbka odnowi niezapomnianą 
z publicznością naszą znajomość. Będzie to, iak przy
puszczać wolno, miły a wesoły wieczór teatralny, 
tembwrdziej, że pani B. wystąpi w swej doskonałej 
roli „Boccaccia," w której tak długo a zawsze z nie 
zwykłem powodzeniem utrzymywała sympatyczny z 
noszą publicznością w ę z e ł.—  W scboię wystąpi pan i. 
B. po raz wtóry w „Książątku."

C iągnienie 1. października b. r.

P R O M E S Y
na 2002

iosy m iasfaliednia.
G łó w n a  w y g r a n a  

^ 0 . O  O  z ł .  w ,  a .  
sprzedaje po zł. 3  75 za sztukę

A u g u st SRhellenberg
D om  bankow y i K antor w ym ian y

we Lwowie ulica K arola L udw ika  liczba .1

P r z y  j e d n a ł  i  < I o  f a t o w a
dnia 26 wreeśnia 1888.

Ilo td  Żorża: J. hrabin* W odziefe* z T ^
czyna. J, Englbch z Ytiednis. ’Vv. Tcbórznicfei r, 
Pohcrylsc. M Furcssini z Dolnych Samek. F. Ja 
runiowski z Twierdzy. M. Skibmewska z Pod ,ia 
rosyjskiego. A. dr. Nazerfe.ewicz z Podola ro 
sjjskńg >. M. Lribina Borkowska z Mielnicy. U. 
hr. farimwsks z Krakowa. A. Cielecki z H*fiyń 
kowiec. J. Spoaer z Gs óaka, H Ringlheim z Tar 
nowii. K. Holzer z Budy W G; ii ner z Wie 
dni?.

Ilo id  Europejski: E •. M hrabina Karnicfea 
z Pizem, śla. K Kędrioreki z Sośnik. H Poppir 
z Czerniowiec. M. NaulalJ z Wiednia. A B U swa 
z Onrymowic J. RsnpolsH z D-obcbye*?. J. 
Suzdai wicz z Brzeżan. O Wyczyń-:fci‘ z Tru
skawce.

Ili i l Langa : A Wisłocki z Stunisławowa. 
A. Broeder z P._ dborzec. J. R <icb i W. M lider z 
Reicht ab?rgr. O. Bóbrmger z Wiednia A Dili- 
noweki z Tarnrp-li.

Ilo td  Warss ?wsh T. Kooowski z Gniły 
Z. Strusicwicz z Krakowa. M. Zsłę.ka z Rzr.tzo- 
ws. A. Stohm&z z Przemyśla. J. Swoboda z S.kfc 
la. J. Ularowsbi z. Peczeniżyna. W. Horodjński z 
S ebiaszezowe. F. W, sL z Brodów. Z Cycou z Zba
raża. F. Gubcz z C erniowicc.

T e l e g i a m  g i e ł d o w y ,
Wiedeń dnia 26 września godz. 1. min 50.

Część ekonomiczna.
=  Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 

rzu. — Kraków 25 września.
8łabe usposobienie tirgów zag-anicznycli daje 

się ciągle jeszcze uczuwać i u nas.
Targ nasz dzisiejszy na Kleparzu z powoda zni

żonych żądań sprz< dujących był nieco więcej ożywio
n y ; porobiono dosyć znaczne zakupna tak na miej
scowe potrzeby jak i na wywói za granicę, jedn; k 
wszystko po cenach niższych.

Jedynie wyborowe gatunki utrzymały się w ce
nach dawniejszych.

Płacono za pszenicę białą 7 .75 do 8 .25 , czer
woną 7 .75  do 8 .2 0 , żóitą 7.75 do 8 .2 0 ;  żyto 5 80  
do 6 .15 , jęczmień 6 .50  do 7 .20 , owies 5 .3o  do 5-60  
(z akcyzą). —  W szystko za 100  kilogramów.

Kurs ruDli w Berlinie wzrasta ustawicznie. 
W poniedziałek sprzedawano je za gotówkę p o 2 1 8 3/4! 
na ultimo wsześnia po 2 1 7 .30  marek. Od września 
1881 , kiedy burs rubli doszedł chwilowo do 220  m., 
nigdy już noty rosyjskie nie dosięgły tak wysokiego 
knrsu. —  W  Wiedniu płacono je lów nocześoie po 
1 .2 8 1 /4 zł.

Wiedeń 24 września.

26 w-ześnia Lwów Tarnopol Podwo-
io.jzyikr

Ozer-
niowoe

Pszenica 7.2-?—7.80 7.10—7.70 7-------7.70 7’----- 7.30
Żyto 5.15—5,(0 5.------5.50 5.------6.50 4.85—4.91.
Jęozmień 6 5 0 - 7  — 1.------6 50 4.------6.50 4.----- 6 -
Owies 5.15—5.75 5 -----5 60 5.------6.50 3.80- -4 .—
Groah 1.50 10.05 >.50 10 — j.10 9.— 1.40 9 . -
Wyka 4.50 6. ■4.80—4 7i 4.50—6.10 . 10—4,8<
Szejish 104 OH.— . 0 , - 1 2 - .0 ,-1 1  85 .0 .-11 .14
L, .ianŁ a 
Komo. ocar. 
Konic, biała

,8 —46 — 
12.—85 —

j;b__ jg f__^ ,X _JO
'.0.'—84 - jo!—8 4 -

>C - — tło
3 1 . - 8 6 -

Konio. u  wed 10.—86. <0 .-86  - 18.—85 - ___■_
wisyitkc za 100 kilo nettu bez w .t il

V i'em m ie va to vó w , h tó r z y  s ię  n ie  
chcą n a r a z ić  n a  p r ze r w ę  tv o tr z y m y w a 
n i u  Jdrzeyla/la  , u p r a s z a m y  o w czesne  
o d n a w ia n ie  p r z e d p ła ty ,  y d y z  m y  z a 
w ie s z a m y  w y s y łk ę  UrzeyJayla ró w n o  
z d n ie m , w  k tó rym , w yg a sa  a b o n a m en t. 

A d m  i n  is tra c ja  1 ‘r ze y la d a .

Poniedziałek, jak zwykle po wypoczynku! . . .
świąKeznym, b?wa duiem zwyzki. Rozmiary je] tu wś-.ód entuzjastycznych powitań i iluminacj 
regulują ocrywiście lozmaite czynniki, lecz w bra- j miasta. Przy obirdzie wniósł książę toast na 
ku ich ze świata polityccrnept > sp-ikulacj* irsce' cześć cesarza, którego — jak rzekł — wszys y 
nuje zazwyczaj w poniedziałek choćby maluchną Niemcy ubóstwiają. Cesarz pił zdrowie księcia i 

mnrorpin targu rzuca sic rłoćno do jego rodziny i wyraził Drzekonanie. że ci. któ:zvrepryzę, przy otwarciu targu rzuca się głoćno do jeg< rodziny i wyraził przekonanie, że ci, któizy
zakupaa pocytem pcd io i kur-a, lecz krło po-j wspólnie walczyli za jedność Niemiec, wytrwają
łud ia przystępuje do reslizowań po wyżczyct no- dalej w tyi h uczuciach patrjotycznych.
t0i sriu, ,b, aby w tea sposób powet w -ć straty Paryż 26 wrześnie. Komisja —
poniesiona przez j e d e n 1 dzień przymusowej bez | obstaje przy żądaniu wykreślenia 5 
czynności i odzyskać „Koatgeld* zapłacony z& z bud*Mu marynarki, mimo opozycji

Literatura i Sztuka.
* Pamiętnik Towarzystwa literackiego im. 

Mickiewicza. W L śn ię  opuścił prasę drugi rocznik 
Pamiętnika towarzystwa literackiego imienia Adama 
M ickiewicza pod redakcją Romana Piłata. Spory ten 
tom obejmujący 382  strony m 4° zawiera mnóstwo 
rozpraw, artykułów i prac literackich odnoszących 
się bądź do utworów Mickiewicza bezpośrednio, wy
kazujących ich genezę i okoliczności wśród j ikicb 
powstały, bądź też do życia naszego nieśmiertelnego 
wiebzeza w ogóle. N ie mamy dość miejsca w niniej
szej krótkiej bibliograficznej noiatce nawet na zesta
wienie tytułów wszystkich tych prac, które w nieje
dnym względzie nowe rzucają światło na życie i pie
śni Mickiewicza, a w każdym razie dla milośnisów  
literatury ojczystej są ożywczą krynicą wspomiiień 
uwag i wniosków, odnoszących się do jednej z naj- 
piękniejszjfch epok naszego narodowego piśmiennictwa. 
Pomieszczone są la , że tylko o autorach wspomnie- 
my, rozprawy dr. P ietra Chmielowskiego, dr. Adama 
Bełcicbowskiego, dr. W ładysława Nehringa, A. W. 
Bruchnalskiego, dr. Romana Piłata, Władysława Bełzy, 
dr. Alberta Zippera, dr. Hordyńskiego, W iktora hr. 
Baworowskiego, Franciszka Konarskiego, dr. Emiijana 
Ogonowskiego Witołua M arczewskiego, dr. Włodzi
mierza Spassowicza, dr. Ludwika Finkla, Władysława 
Wozelaczyńskiego, Edwarda Pawłowicza, A leks. Kruus- 
hara, MikOiaja Mazanowskiego i wielu innych, któ
rych i wyliczać trudno. Całość pamiętnika robi jak 
najsympatyczniejsze wrażenie i chlubne izeczyw iście  
wystawia świadectwa pietyzmowi z jakim człon 
kowie towarzystwa im. Mickiewicza krzątają się okrło 
zbierania i opracowywania ceonycti do dziejów lite 
raiury naszej pamiątek. A pietyzm ten przebija nie- 
t  iko z zabiegliwości około zestawienia samego zbioru 
ale 'akże i z nadzwyczaj starannej redakcji tak po 
szczególnych prac i arfyknłów, jak i całego wyda 
wnictwa w ogóle, którego ułożenia i zesfawienia do 
konał profesor naszej wszechnicy dr. Roman Piłat, 
oddający się dziełu temu z prawdzlwem poświęceniem. 
Toż samo można powiedzieć o wszyBtkich niemal 
członkach młodego, i dziś jeszcze nielicznego towa
rzystwa, którzy z zapałem, a powiedzmy prawdę bez
interesownie wieie czasu i pracy poświęcają, dla rze
czy której celu duchowego i społecznego inaczej jak  
rzeczywiście pięknym i wzniasłjm  nazwać nie można

budżetowa 
miljonów f \ 
ministra.

OJtzwa zarządu telegrafów przypisuje wczo- 
ra sze przerwy telegraficzne zaburzeniom atme- 
if  ryrznym, podczas gdy Journal des Debats mule
nia, że przerwy te spowodowane zostały agitacją

niedzielę. Ruth ten jest zwykłem zj i wiekiem po- 
nieJzii-lkow' m. więc i dziś nie chybił on s tw.c 
się na porządku dzienny®, a że przy tom jyła 
d?iś większa łatwość uzy* bania goto* ki, a poszu-^ ma, że przer 
kiwania loknctjue fe?»pitBów prywatnych z ł  r«n-1 telegrafistów.
temi pojawiły'się i Bjrlin popiersi dale węgiet- Konstantynopol 26 września. Biuro Reute-
ską rontę złotą, więc repryza udrK aę  na ca- ra ^0nosi, że Conau: iotis przedłożył dziś Porcie 
ifm  froncie, a nawet spfkula-yji e koleje mniej , notę i w niej stanowczo występuje przeciw po- 
protegew;ne z peweda aowsycb tygr dniowy* n wy- stępowania wł< dz tureckich z greckimi łowcami 
Łazów, poszły dziś w górę M ędiy ni mi Ludwn.» gąbek, którym zatrzymuje ich siatki, pom mo, że 
zyskały dz.ś do dwóch guldstiow, gdyż głoszono, zt0żyli należyte opłaty. Nota żąda wydania okrę- 
le  zawarciu dalszych karteli z kolejami rosyjskie- tów, wynagrodzenia Bzkód ich właścicielom i z\- 
mi nic już nie atoi ua zawż z-e- niechania w przyszłości podobnego postępowania,

Ku południowi ruch zwyżkowy umocuł się, ponieważ Grecja ź ‘obie „tSymania przyj a - 
Bowiem taki sam ru.li objawiał s ę  również w cielskifth 8tosni k64  / Tłircją. y P łJ
Berlinie, a szedł on ' d zwyżki rubli i walorow „ ___ X ____  . J

Akcje kredyt.
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Noribahny 
Lombardy 
Trauiwa;
Staatsba1 ny 
Cze niowieckie 2 2 D 5 0

W ęg. kolej p ó łn .
w scbodn. 1 6 L 5 0  

W ied eń sk ie  lo sy  
k im . 14 4 ‘25

A kcje tytoń . 110  7 5 
G al. obi: indem . 104-75  
E lb e th i le  199 25  
L an ierban K i 227 75 
R e n t ł  z ł. w ęg. 100  55  
B aui-yereiny 100' — 
R enta  w spół. pap. 9 50  
R uble 1 * 9 '/a

U sp osob ien ie  sL b a .

313 20  
42-50  

3 0 6 - -  
115 —  
217-50  
209- -  
247  —  
105-50  
227-50  
247-80

Z  zbożowych targów.

Ohmie’ z .  6 6  kilo looo Lwów c i. 2 i -  48 nom^aLcio.
Nowy chmiel od — do — złr. sa 66 kil jgramów. 

va>< ita sa 10'00(j litr. proo. Lwów looo 5 1 — au 82 —
W tdeń 26 września fa z e u io a  ir —•— na jeeień
7 89 do 7 91. na wiosnę r. 1889 8-76 do 8.77. Żyto 
—’—, do —•—, na jesień 5.95 do 6 98, na wiosnę 
1889 —.— do —.—. Owies —■— do —‘—, na tesien 
5 65 do 5 67 aa wiosnę r. 1889 6-17 do 610  Oko- 
wiL 19 75— do 2 '2 5 —. ceszt 26 wiieśnia l’gz-.-r.icB 7 50 
dc 7 53. na wiosnę r. 1889 8 86 do 8 33 Żyto 6 46 do 
B t fi Owies 6 09 do 5 10, na wiosnę r. 1889 6-65 
oo 5 67. Okowita 18 50 do 19 — BerUn 26 września 
rszen oa 381-25 dc 183 25, na jesień —•—, Żjfco 158 —
do 159-— na j e t i o a  . Owiei 181*—, d o  .
na encL — •—. Okowit* 84-—. d o  , nu wiosnę 86 25

Lwów. Z Izby haudiowej 26 w rześn ia  1888 .
2. Akcje pa sztukę. 
bes fenr>o:; s bieżącego płacą t^dąjr 

ber dj widenć,
Kolej ga ić . Km Lad. 2 0 0  zł. m. k. 20 8  25  211  50  

t  iwow-czer-jass, 20C zł, w. «. 2 2 0  50 223  50  
manku flrp . gahe. 2 0 0  zł. wc a. 277 — 281 —

, kredyt, gaiło. 200 zł. w. a .  2 le  —
a. Listy B&sUlUMC S>i 100 elf 

Banku nyp. gzlio. 5 pro. w, a  99 75 100 75 
60/c Listy zastw. Galie. Zakładu 

Kredytowego ziemskiego 36 lei. —  — —  — 
Banku hyg. galic. 5 pro. 10% pr. 102 50 103 50
3anku krajowego * s*/o Wi *■ 
Tcw, krec.. galio. S

wtdcwsły liczniejszo realizowania bulmy, która 
zakupiwszy rano eftkta po niższych cenach, o- 
woce swyżD bezzwłocznie chciała zeikontowa 

R alizowania te obniżyły wpr wdzie poranne 
notowan a, lecz nie o tyle, aby je poz awic 
wszelki^ awansów, więc cstateczne notowama w 
każdym razie były korzysta.ejszemi.

Kredyty L ustrjrckie 314  30 w ęgiersk ie  3 0 7 —
a tg lo b e m f e i  116 25 u n io n y  218  75. b a n k r e r e m y  
100 50 D e m l.o r b r .n b i  227 25, l u d  nki i l O - ,  czer- 
a iow iack ie 221 50, r e n t a  p a p u ro w a  81-80, srebrna 
•2 15. złote a u s f r j a < * »  1 1 0 7 5  *% papierowa

sobotę 
lestyny.

Ateny 26 września. Dzienniki donoszą ofi
cjalnie o zaięczyn&ch księcia J.rzego z drugą 
córką księ -a Chartres.

Paryż 26 września. Niektóre dzienniki do
noszą, że Carnot za ponownr-m zeb aniem się izb 
wyctoBuje do ni"h orędzie.

97 75, z ło te  w ęgierska 10L 20 , 5%  papierow a 91 ,
ruble 1 2 8 % .

=  2  wiedeńskiego targu na bydło. Na ponie- 
działkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 2 / 4 4  sztuk 
opasowego, 1453  sztuk z paszy i 1170  sztuk chudego. 
Między ten i z Galicji przypędzono 667  sztuk opaso
wych i 93 sztuk chudych, z Buaowiny 664  sztuk opa
sowych i —  r tuk chudych. Ogóle n przypędzono o 
8 0 8  sztuk więcej, a z samej Galicji o 64 więcej ni 
zeszłego tygodnia. —  Przebieg targu był z początku 
ożywiony. —  Ceny towaru przedniego nie zmieniły się, 
ceny towaru mniej przedniego spadły o 2 z . ie
Bprzedano 21 0  sztuk.

P łacon o: galicyjsko - bukowińskie woły opasowe
po 46  do 50  zł., towar przedni po 60 do 62 zł.,
wyjątkowo —  do —  zł.; węgierskie woły opasowe
po 46  do 54 zł., towar przedni 60  do 62 zł., wy
jątkowo —  do —  zł., a z innych krajów koronnych

N adesłane.
W szech nauk lek s rsk ith

Dr. Julian Czyrniański
l e k a r z  e l i s r ó l i  w e w n ^ t n n y d k  — s p e c j a l i s t a  

«le c l io ró b  ż o łą d k o w y c h .
b. e’ew -asyst“n t k lin ik i p ro f B im bergere,

b. sekundarjusz leczniczy powszechnej w e W iedniu
Ordynuje od godziny  9 — 10 rano i od 3 —5 po  południu .

Ulica Jagiellońska l.czbi 7. 1. piętro.

Do sprzedania realność pod 1.11. 
ulica Kopernika z gruntem  pod bu 
dowę, wchodzącą calem swem poło
żeniem w paik JE . hr. Potockiego.

Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowie. go?]

■

E

S
»
*

«
fc3 — g-4 — 

101 35 102 35 
84 10 95 10 

101 bo 102 35 
4 * M t 91 25 \2  55
4 | % ,  B 94 75 65 70
**/« » B 90 9 i 50

3. Listy diuine ta 100 ti?
O, Z. ki. wt, (d. 3%) 3% w Mew — — 17 50

(d. 5% ) S%% „ ------------- - 48 -
4. Ob),tg. sa 100 ełt.

Indemnizacyjne gallc. 5 pro. m. b. 104 25 m5 50
Kam. banku kraj. b pro. w a. i. em. 100 — lo r —

>
t

9

Potjcuki kr»j. s r. 18 7 i  8 pro. w. s 103 25 i06 —
s a „ i 8  33 4 % %  a 91 35 92 35

5. L o t y
Lasy mlsai* Krakowa . . . . . 24 - o c  __

.  „ StfSi.feł. WO' .  . . . . 33 50 36 —
6. Monety.

DoKai holenderski 5 8u
Dukat cesarski t .88
N a p o lo o n d o r ....................................... 9.56 9 66
PóMmperjał rosyjski . . . 9 88 9.98
Kubel rosyjski srebrny 1 36 1-48

„ s papierowy . . . . 1 28 '/, E30'/,11)0 marek niemiecki eh 5 9 .- uo —

C. li- j e n .  D y r e k c ja  k o le i  p u ig rw o w y c łt.
W y c i ą g  z  r o z h ł a a n  j a z d y

ważDego od 1 czer*
Przybywają do Lwowa :

1. godz. 16 ja. w nooy, z B udapesztu , Lawoczuego. 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Husiatym, Stanisławowa, Stry s 

1. godz. 6 m. zrani, z Sucbei, Chyrowa, Strj-ja 
Stanisławowa.

8 godz. 20 nr, popołudriu, i  8uihoj, Chyro w, B n . 
eiatyna, Stanisławowa, Stryja.

7 godz. 40 m. wieczór, z Hnsiatyra.
Wyjeżdżają ee L w ow a :

Ł « — Wl B « .

H»d, vL‘ c h A ” s s : j : 4- a — —
7. goda. 60 m wieczorem do Chyrowa, Snohi.j.
9. gods- 48 m. weczoren. do Stanisławov* Bu

li tym



PRZEGLĄD * dnia 27 września 1888

O J z n a c T o n T  uznaniem i poleceniem krakowskirgo Towarzystwa le orskiego, n r g r o d i O D j - m e d a l e m  T .a s łl l j j i
na Wt-stawie bygieruczno-!"ka!„kiej we Lwowie w r. 888.
»  M  e U Ś B k i f ę o  mag. f*:in ś r o f l e k  l e c * n l e * y i  w g m s tr n la  ją
e y  w  r liu r -o b a i h p i c r p i o w r e h ,  s u c h o t a e h ,  n i e o o k r e w i j o ś e i  b la d a e K e e  
lnr ia ' 11-u iL a i h  w  k a t a r a c h  a e ł ą d k o w y c k  k i s z k o w y c h ,  w s z e l k i c h  
i-bo- obaci t .r g a m ń .'  t r a w i e n i a  praioiw o b s t r u k c j o m ,  w  esc a s i e  r e k o n w a  
l e s c e n e j i  po ciężkich dłngntrwrłycn i wynic;czai^eycb organizm chorol a h, w z b u d z a  
a p e t y t ,  u ł a t w i a  t r a w i e n i e .  < j!r z y b k i R  l i r o w e  celem (sporządzania Kefiru 

w domu) sprowadzam vpros; z Kaukazu i sprzedaję pod g mrancją za dobroćA ychże. — Prospekt wymyta się gratis i 
franco f i e r w « * y  k . n k a z k i  Z a k ł a d  K e f i r o w y  M r a  S .  W i i Ł l i ^ f i l E G O ,  Lwów, Teatralna 4. na- 

2 65 pr-.eciw głównego od»aebu. 20 ?

„ l i j  cnntj nauczyiS s i f  mml
N4 czem p-drga cnota? Dlaczego mężowie 
znakomici nie mogli nauczyć By.iów iwycr 
tego, ozem sami irę odznaozali? N , te 
pytania oupowiaaa PUtonfai djaiag „Mi • 
non“ w tłómaczeniu polakiem wydań; 
w Stanisławowie, przez pn f. p. Świder
skiego, gdzi ł jest do osby cia egzem, zs 
1 zi, z przesyłką. Czysty dochód w  n e t  - 
2i28 warsztatu szkoły przemysłowej. 29-5u,

C .  k .  u p r z y w .  F a b r y k a  l a m p

R .  D i n a r a  w

1{. Dilmara
c. b. uprzywilejowana

U i e d e ń s k a  L A M P A  b ł y s k a w i c z n a  30 ”
( f a t e n t  1 S S 8 )  

świeci k u l is ty m , Iw n i^co  b lw ljm  p ło m ie n ie m , i
przewyższa wszelkie iuue „lampy błyskawiczne,11 .lampy 

be gijskie“ ltd. przez swą
n i e z w y k ł ą  ś w i e t l n ą  s i ł ę  1 0 5  ś w i e c *

która p.zez fotometryczne pomiary panów ■
LRk LFONL. WEBERA, »r. prof. kr uniwersytetu w Wrocławiu i 
1)RA RCD BENEDYKTA, docenta c. k. techniez. akademji w Wlednin 
stwierdzoną została, r,a’em bynajmniej nie polega na dowolnem przy

puszczeniu.

R. Ditmara c. k. uprzyw. Lampa błyskaw iczna' 30” ’
z a ś w i e c a  s i ę ,  r c g o h i j e  i  g a s i  s  c lo lu ,  

iest możliwie pojedynczo skonstruowaną i wymaca tylko zwykłego 
obch- dzeina Bię, mieści nafty na JO godzin świecenu i

jeBt tfcńbią jak wszelkie lampy poaobnej konstiukcj1 tnk 
kcajowe j&k i zagraniczne.

2210

,  ' J
palnik 1 -»f; py pfynkawi- s 
(,‘z^ej wra? z korpusom.

• B » e e « e e O C e r * < P e © © a r ' » C r e » e s i 6 i f c © © & © e © t * j « r t i  J

G a l i c y j s k i e  P K Z E I f f i l Ę B l i O l S T W O  A S F A L T O W I  

i F a l i i ih  l i l e p s a j i  Stotiir oga iitfw a^e lt to tryciąlitryka
£5 z : e l x g r i - Ł 3 r © z ^ : i © W ł . c z a i ,  i m t y i t t a r a  1

we L W O W IE , ulica Rc-ytna l■ 13. wprost kościołz śto. Ma~cinc.
Wykonywa wszelkie roboty asfaltowa w z a k re s  przedsiębiorstwu wchodząoc Osusza asraltem. jako iedynym 

.środkiem znanym doljd w teohnice, najbardziej za ilgoci ne ściany w mi etz kaniach, asfaltuje f u n d a h t e n la  J o -  
r iOb  d is  a a b e z p ie o s e n r a  i t .u r d w  od s s i lg .  > i

F a b ry k a  p o le c a
Wszystkie gatunki ulepszonymi Ttklur ogniatrwały?,: do rypią dachiw, płyty Izolacyjna f izolirplity), Lak 

asfaltowy dc konserwacji tektur, smołę destylowaną angielska TłfSRA-Cl 'TĘ z nai pierwszych fabryk. Roboty asfal
towe i kryci* doo-hów, wykonywa się przer majst ów peojalistów umyślnie z zagranicy sp-owadzonyoh, udzielając 
dłngołitmą gwarancję. M e tr . k w a d r -, p o k r y c ia  d a c l n  l e k t u r ą  w r a a  a  ^ a m a l e a a n i e m  la k ia m  
a a f a l ł« w y , . i  

aowie
rm SO o e n tć w .

Zamówienia ns roboty w Krakowie przyjmuje j ć i e f  2C <iptafalahi Rynek growny. 2C89 40—?

1
|SB5c!BBSESB53SBSBSSBB5B5BSBSBBB53sSiŁtaB5iiT
n  - , P a t e n t .  ~ w  E e z v r o n n e  |H

U
r u

I E 3 -  T D I T I ^ £ . A J E 5 g A L
c. k. uprzyw. Palniki meteorowe z Kulistym płomieniem

w wielkościach: 15”’ 20’” 25’” 30’” 35’” 45’”
o sile świetlane]: 28’” 45’” 66’” 76’” 120’” 157”’ świec 

są na odpowiedni wielkości
stojących, wiszących i ściennych lampach, latarmacn itp. w najrozmaitszem wy

kończeniu i po różnych cenach do dostania
Lampy Ditmara. trzyma każdy znaczniejszy magazyn lamp na składzie.

KLOZETY TORFOWE
nojl fiszy. syslCm ze ws-ystkich dotychczas używanych 

za granicą.
2196 4—6 Zastępstwo i skład u firmy

i l f f l i o ł e ’  b i a l s k i

tendel żelazny I T O , " p ' a c  W ariacki I ‘ 9.
Kompletne kłos ty pokoiowe od zl 21 do 27. Kluzeiy dla 

dzieci o i  z \  12 £0 do 16. Wierzechy do wychodków w ce’u 
oJ.ezwOnnśedia tortem od zł. 5 69 do 7’50 Proszek torfowy na 
składne w pakietach pc 8 i 6 kt.

Specjame urządzenia dla koszar, szpitali, hotelów, refetku- 
racyj jtp. uskutecznia się na zamófficoie. Ma życzenia klozety 
wodne mrgą też b, ć przerobiona ne toifowe.

Na jednę osobę potrzeba 50 ki. proszku rocznic.
KB W  z i m i e  n i e  z a m a r z a j ą  k l o z e t y  t o r lo w e .

1\
1
i!

i
i
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fT] -7 Glowny skład dla Galicji i Bukowiny.

Oli"HArtA ftiagazyn, Lwów, plac Marjacki.

■ ' V I N ( ) ( ; i t (  > : n a
f  © s  ł  a  w  s  Ił  i  o  k u r a c  y j  n  © 

s z c z e p u  W ło s k ie g o
OTzymuja

c o c a - i a i e r L r L i e  ś ^ i e ż j .
i fprzedaje napaniej handel

A L B F F c T A  S Z K O W R O N A
przedteru P . W  R r A l l lr o w s k i

2'81 6^-? we Lwowie, P!ac Marjacki 1. 7
Zamów enia z prowincji c»kntaozniają się odwrotną oocztą

Poszukuje 2216 1— 8

P A N I E N
d o  k r a w i e c z y z n y  d a m s k i e j  

R a r o l i n a  B a r i e  fu  u
ulic i Wałowa liczb i 2 Lwów

P ł  f a Ł r y £ 2 i t / c h .

W szystkie wyroby c. k. uprzyw. FA BRY K I
B E N E D Y K T A  S C H E O L L A  S Y N A  

w  B r a u n a u .
K r e a ^ y ,  P e r k a ł e ,  f o r d y ,  F l o r i d a s y ,

D y m k i  -----------  ~ —

P Ł Ó T N A  ^ Ó a S K I E  b a w e ln ia u e
(trwalsze od weby King) sztuka 23 mtr. po złr 5*75,

6‘50 i wyżej 
2024 D i e t e r  o d  2 5  c e r i / t ó r a r 1.

§ [ H l n g i ,  S z y f o n y
sztuka 40 mtr. po 7’40, 8 40, y-20, 11 i wyżej 

m e te r  od. 1 6  c e n tó w .

S p r z e d a j e  p o d ł u g  c e n n i k a  f a b r y c z n e g o

F .  K N A U E R  1  S Y N
WE L W O W I E ,  pod „ Z ło t y m  L w e m .“

Złocenia z prowincji uskutecznia s'ę odwrotną pocztą.

. s k P i  r tr r f e n ,  I l e e s k l n  T f i l f e l .  I  I 
» «'e i K lik n ą  ja  li lorje dla straży ogńio 
wy< b, jak również wszystkie a a t n a b J  

m o d n y c h  m t  t e r j i .
Wiu«y na okaz ro?-vlają się opłatnie K o  
g s t c  k o i l e k c j e  dla PP. krawców »le- 

fran ito w ane 2186 6 -?dobre gatunki, bardzo łanio 
Skład fabryczny sukna „Zum weissei? La.nm* w Berr.ie.

m m -#**i -i,...

Nowo 
za ło żo n y

PiW IA 1 m il bOTGWT
p n y  p la e u  HaHohi.n, L. I ł .

Niulcjszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną p, T. Publiczność ii
na sszon jesienny i zimewy zaopatrzyłem magazyn mdi

w doborow- tokna ; inŁterje wełn.ane. w z-krei aukien mj- 
skiob wchodzące, nadiiuenliając, iż Szsu. PT. Odbiorcy mogą 
tal garnLary, jąkoi*ż pojedynoze oknie po takich nenaoh 
otrzymać, jak w każdym magazynie izraeliokin, a nadto fason 
cawsze najmodniejszy, zaś w konanie sukien niezawodnie 

soiiueiiztiejste.
Dziąkojąo Szanownej P. T. Publiczności za wzg.vdy, któ

rych przez lat 10 istnienia firmy mojej doznawałem, t"łz sobie, 
i e  mie i nadal takowym łaskawie zaszozyoaó raczy.

Z tuzarowa iom

P A W E Ł  P IĄ T K O W S K I ,
Plau ,'lalicki, L.2:66 8 24 13.

Skład papieru

Niżałowskiego

Mączka kościana
daje najlepsza rezultaty przy jarych ztsiewach wtenczas, jeżeli 
rolę przegotowaną do tych zaoiawów, uprawia się już w jesieni 

tym nawozem, którego poleca po cenach umiarkowanych

Fabrjka wytworów chemiczny di i nawozowych
f ^ p u ł k Ł  k o u i i t n f l y t u H Y j

3 " ■ o . l j s . o n . a .  m\ K 7 ~

WJB L W O W IE.
KcTntor ul. Jagiellońska 12.

Cenniki i sp .sób użycia bezpłatnie i frauko. * ^ S
i 2 :6 3 — 6

we LwOOllJ 
u'ica Akademicka liozba 2, (Hotel Żorża) 

poleca :
Papi jry wszelkiego rodzaju, k iperty, .ora, ■ łów ki, 

zeszyty, atrament, faiby, tusze reisieigi, rysownice, trójką
ty. liuje bloki, wzory dv mulowunia i rysowau a, ramy do 

2163 8—10 obrazów
Al &UMY do fotografij i p a m ię t n ik i

w na;gu8tvwnicj>zyin o_ rewach,

B I L E T Y  w i z y t o w e szybao^ramwe, lj
TUTKI i papierki cygaretiwe,

VVo<lę Itw lońską , perfumy, myala,
oi'ai. wsie Kia ar^Auły w zakres 

heiudłu teg o ż  \vi hodzĄCB.

Zlcccuid L pcowiuąji 
uSidtecziiid ^ię 

odwrotną 
pocztą.

I
W i e l m o ż n a  P a n i

Na szanowne zap} t'n ’e z przyjernuośc ą służę wia- 
d jm ośią, ze tę cukie niczkę drzewuaną, którą V-. Pnni u 
m ie w’dzia'a, w środku s^feKin w jk lairną, z zainec^kifc u i 
kluczykiem, elegancką i praktyczną ku m ian u Kazimierza 
Lewickiego we Lwo-ie przy ulicy Tr>buuolik!ej za 1. 1.— 
Tamte wiele innych rzeczy po ba. dzo tanich stałych ce
nach nabyć możr a n. p . te L c-hta ze n kiowe, ató e s ę 
W Pa i tak podibały. koiztują sztuka po 70 centów, 
alpakowe 8;iko do herbaty tylko 35 ct. caiy tuzin muszli 
pasztetowych zł. L50 ct., cały kouip etny serwis porce
lanowy. fason i f  stmiowego, z kolorową d koiai ją na 12 
osób — razem z!. 28 50 ct — słowem nadzwyczaj ti.nio, 
a towir w doskonałym gatunku jak zawsze u tej od 34 lat 
znanej firm..

Pozdrawiam serdecen a

życzliwa przyjaciółka 
Celina M.

at.̂ T- t i a t i  * .. i  .. ł-« Łi ;LfcjlcŁa2k s AjcŁjUŁh-ŁcŁjĄldŁfc:
hSpśłka Stolarzy 'w ow siicli

we Lwowie, p lac  B e rn a rd y ń sk i  I 15
p )!eca »*ój

cd to 'u  1854 shiicją.y

S X Ł A C  M E B L I

obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu
z d zewe Jębow^g >, czarnego i orze ibowego, 

kompletne nrzą h e n a  pok-i ,aialnych i sypialnych, oraz 

L U S T R A  w ramach orz?chowycb. czs rny< h, dębowych izłiconych. 
P V *  U t r i y m u j e  n a  s k ł a d z i e  m e b l e  g i ę t e  I ż e l a z n e .  * ^ Q

Wsz lk e ramowi Dia w zakres stolarstwa wchodzące, pr /Tmuje po r. 
c e n a  h  n * j p ,’K y « t ę p » le j t .z 3 c h , rgcząi za spi^szn >, gust iwj-e i we- p
dis ziece: >a d kładne w konanir 2218 1 6 - - - -   ret,y. r^v. ę.tt#

-■i — —st— — t 1 “■*** ' wwe*. s m
|  C. k .  w y ł .  u p r z y w .  Z d k ła d  w y r o b ó w  t o k a r s k i c h  

A.. Nadwodzkiego.
2213 2—4 we Lwowie Rynek

poleca wszelkie przybory do palenia cyga* i ty oniu z bursztynu, pianki, 
kośzi ełon;o.vej, drzow jagramezryoh.

C r y g - i n c l u ©  p a r 3 r s i c i e  z n a , l c o x a a I t ©

Hyg entczne tutki do cygaret.

.z if.tEr̂ZZU- 3

N a j w i ę k s z y  w y b ó r f  G e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e !

K
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m
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&
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m
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Kuszuia 

Kołnierze  

tóaauety  
Kalesony 

Skarpetki 

C hustF do .losa

Rękawiczki
Ste'ki

i w s z e l k i e  
p r z y b o r y

no poiiriij.
B it L IZ Ę  Dr. Jagera.

B M A <U O ł
16LWÓ\V, ul Ilalicta 1 

polecają najtaniej,

Cenniki Ba żadanit ir a f o

Wsśeikle
Przybory do szerm ierki

&
*
m

T o i b y
dm posłańców p cztowyih.C z a p k i

2164 o
^  ' JL>yj?

a r a s P o le 1 
K a l o s z e

Brzytwy

Scyzoryni
Nożyczki

P u l a r e s y  
Tytonierki

LasKi
Karty io  gry

Perfumerjg 
Myiiła 

W oJę kolońska &

U l

m
m

&
m
w

l
*
»

l l S J M t ł U i  H T B iR  ’
go rse tó w

( f r a n c u s k i o b _
41

4‘4'41‘r -M f  u  a
i

w *  L w b w la

niica H&lićkA 1. 16

ifmtn, i, ifji.tr 
i* s uuruiłu * n i w«a, . »j.

f y ’ M k i

IwsTerwmui mh
■#?&»'* ty“ ' v •~ssn* W*, ■''-ryci i

kaonse DP. ńbonsntaw.
f i l o r t  L a i d y  a b «  n c r .t  m i  p e x j  - 
w ile j  i łiL .esj c r u t  b e i p t a t  i l a  
w  o b j ą H i o i  12 a i a r a i )  «n«e- 

■ ię e e n ie -
Do rprzedan.a za połowę ceny kareta 

niwa,  bardzo m iło uży n a  t  nąilepszej 
f .br /ki, we L> worze Stupaioa, poesta 
Sambor.

Przyjąłbyji zaraz lobrą klaoznićę obzua- 
jonrnną należyme z  gupodarsiwam dc 
mowem, niotn oej nm ojąo^ Bzyó, piaj  i 
prai uwać Na.eiy s g zgło ić p )U adresem: 
P. Cybul h i w . -r  jn ;9 p. Grabo*nica.

Han enioa we Lwowie, w najzdrowszej 
u'ioy ś ódmieśoia. śwież o odr efaurowaaą, 
jest do sprzeoaj % % w dnej rgsi Bdisza 
w.adjruosć u Wie:m. Adama Womeir sa
krę i z.j dyresoji poczt j teleg^al iw

W ł. iaue ar gu-Llde kam .elki z rękswand 
peńczoaby myśln-ekia, jedwabne {.Lub k> 

(r;i ebece .) 2217 1 -  12

Ta zimę bawołmsue, v ełnisne i jeć abne 
trykotowe towary oraz wybór pledów.

X . m ię d z y n a r o d o w y

19i i  i l i i i )
■ w e  L w o w i e

połąezony

z wystawą ctimielu krajowego
3—3 odbgdz e się

2 i 3. p a ź ć z :drn)Ka b r
w w elki ej sali radn j w ralu 7.u, 
oa god my 10. i r mi do 2. po 

p lu d .  i i-

rnsnznego ma’ątkn za gotowkg. ' O 
ryohłenaóe=l«nie w y\s :ów, zapewniając. 

ścisłą dvskrecj«, pro i

A  T E O O O R O W I f Z ,
Lwów, cl

O dpow iadałaby W a k to T; W a c * a w  M n ^ o w H k l

Micki^wic a !• 13 
2176 8 -

UMPaBI ™ S J V
19

i l e l y  w iz y  ow e ,  z a p r o s z ę  
n la  Itkr iy  n A j ^ s y n o w e ,

 k a r t y  ś lu b n i ’ ! W y p o r n y
p o w i n s z o w a n ia  p lo n y ,  n iu p y  
e t y k i e t y  di n k i  poti  z. bn« o i  i
p . a d w o k a t ó w  i  n o t  u  r j o s z ó w  

i .  t .  p .

wvkonuje p > nisk ch cens ih ■

zne- l i c z n y
Antoniego Prz\szl ika

WE LWOWIE, 
pod 1. 9. przy nl cy Ko

A braku znajomości k. yaler lat 30, po 
zostający w służbie rząa.nej, chciaićj się 
.ź nić - panną do 28 lat; bezdzetne 
waowy ni są .rykluizonś? Majątku o ile 
kniiećz aość wj . . agac będzie. Eotc gra- 
fj konieczną Za sekret honorem ręczę. 
Adres: poste reytante „Nadz.eja , p >czta 
Iwanczaoy.

Jest ta iio  do sprzedania prai i e  nowa 
szpada i czapka uniformowa Kupująoy 
zechcą aię zgłustć w»no*»a . izec ,du.'

Ó ui znająoa się doorze na kuchu i 
gospodarstwie Łoajd2 ( umieszczenie za 
it js >wnem wyntd rodzen em na wsi u 
Os .-u aw'C; łkiwce p. Barszczów

E nervtowiuy urzęd^.s krajowy poszu
kuje posady rwwiadowcy kVifitffii :ą za 
nuernom wynagro izen em. T T. pcslo 
rtgt^uti Ch, rów,

t oszukuje się bony Miero, i rapowStej 
do 6 leu iego chł ip zyka. h.  Nowosre- 
«cs w Grą uwej puu a. V. oj'.ko* a.

(Jp aszam o powiad.mie.uc> mme tąż 
»am  ̂ drogą, jak s ę czyszczą olejne obi t 
■y wartościowe, zawalane z biegiem lat

prz z muchy ________ ________
rotrleuną jost zaraz guwer autka Era”  

Ouskr albo bulka z wyższem wykształcę- 
Lm i grunt .wnq zoaj mo.cią języka 

francuskiego do dwóch panienek na wieś. 
ó^łuszeniii uprasza s ę  adresować: Gaik, 
oczta Dobczyc 

Leoniozy lub ekonom w s.le wieku, 
znany bard :o dohr e ta* w ltśnicłwi“ 
akotoz i w gospodarstwie, w chodewmn. 

,,raz i 1® Jruuiu koni i bydł», może się 
w y  gaz ć ch ubneini świ deotwaou, oraz 
hi .dzo dobrą rekomendacją, poszukuje 
posady od 1 list-.pa s lub grudnia. Ła
skawe oferty nrzyjmnie pod adroeą: K. K. 
poste re6t*nte Przemyśl.

Rozpacz tęsknota nieioop^ania po 
pr eczytaciu Twyc'r Najukochańsza mo 
j 1 — źl wyłumanzy aś m-i wjraz^ — 

ti li sprzyjasr 10 pozwolisz mówić za 
sobą t

P ap ier i fab ryk i B raci F i i^ o w s k io b  w BKiloj. Z  drukarni nar ,W Majii<jokie| 0  — Zar»ądac«i; t a l e n t y  Uodak


